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Za Redakcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

, ■ministe»0)'“’ Ekapedycya i Bióro Kedakcyi przy pla- 
ł“ cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
«chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

i wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
00 wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
îedakcyi, administracyi i ekspedyeyi winny być

frankowane. DZ1ENNIKR0ZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
nreckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/2 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
iA^'nünistracya Dziennika Kraj. — Wo Lwowie F. H. Richter, księgarz.' — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxeml 

Ru lii ikr A- p/ W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester Square W. O. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na cała Francya 
Albrecht Tmnhenotro. /Vi P4łc®. la Bourae No. 8. W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Herlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berli
A . se 34. i Zeidler & Go., internationale Annoncen-Bxpedition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp.

JJaube, Haasenstein i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rako ws ki, w Pleszewie: L. Zboralski.
W Wrocławiu
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Dziś już możemy podać pod właściwa 
bryką orędzie p. prezydenta w takićj osnowie, iż 
o całości jego nietrudno wyrobić sobie dokładnego wyo­
brażenia. Nie potrzebujemy dodawać, że cała prasa 
europejska, a w pierwszej linii franeuzka, zajęta dziś 
niemal jedynie tém orędziem. Dzienniki konserwaty­
wne podzieliły się w swym sadzie co do tego orędzia; 
wyrażają się one wprawdzie z uznaniem o konserwa­
tywnym tegoż charakterze, przemawiają jednakże prze­
ciw republice w zasadzie. Konserwatywno-republikań- 
ekie organa wypowiadają bezwzględnie swe zadowolenie 
i nie wątpią, że orędzie znajdzie w całym kraju po­
żądany odgłos. Radykalne dzienniki wyrażają się 
(/orędziu niemniej przychylnie i uważają dziś repu­
blikę za ostatecznie ukonstytuowaną; niektóre z nieb 
najskrajniejsze jak Rappel, Corsaire charaktery­
zują obecną sesyą jako session d’agonie, jako po­
czątek końca i domagają się rozwiązania Zgromadzenia 
narodowego. Ostateczności schodzą się zawsze ze sobą, 
i dla tego mówiąc o najskrajniejszych dziennikach po­
ruszymy, co pisze w obecnym wypadku organ naj­
skrajniejszych konserwatystów Univers. Otóż tenże 
występuje nader ostro przeciw Siecie, który domaga 
się od rojalistów, aby jasno i otwarcie złożyli w Zgro­
madzeniu narodowóm swe wyznanie wiary. Univers

ibświadcza, że stanie się zadość życzeniu organu demo- 
tratycznego. Zwolennicy fuzyi i kompromisów będą 
ńezawodnie lawirowa1’ znowu między tak, a nie, naj­
fajniejsza atoli prawica i znaczna część prawicy 
irzeniosą walkę na właściwe im pole. P. Thiers do­
uera wtedy zobaczy, że w jego interesie spoczywa, 
¡trzedz święcie paktu zawartego w Bordeaux. Prze- 

, iwnikom rządu nie braknie powodu do uderzania na 
i. Thiersa; bronią najwygodniejszą będzie niezawodnie 
ibecne finansowe położenie Francyi i system opodat­

kowania nałożony na Francya. Widocznie stronnictwo 
ttonarchiczne spodziewa się tą drogą wpłynąć najła- 
wiéj na ludność wiejską, u której jak wszędzie tak 

) we Francyi względy inateryalne przeważną grają 
°lę- r

i, Z sejmów przedlitawskieb nie wiele mamy do za­
gotowania, zresztą co ważniejszego na właściwóm za­
mieszczamy miejscu. Tu tylko słów kilka o sejmach 

’alicyjskim, tyrolskim i pragskim. W pierwszym 
L ejmie frakeya świętojurska, która, jak wiadomo, ukon- 
.tytuowała się w własne kolo, postawiła na osobnóm 

ebraniu wniosek o wniesienie rezolucyi, oświadczającej 
[,ię za bezpośredniemi wyborami do Rady państwa, 
żebranie odrzuciło wniosek nagłości. W sejmie ty- 
1 olskiiń odpowiadał na przedwczorajszóm posiedzeniu 

ïamiestnik lir. Taaffe na interpelacyą dotyczącą nie­
prawnego wyboru rektora uniwersytetu Innsbrukskiego, 

ktorego powodu marszałek sejmowy wzbraniał się 
opuścić wzmiankowanego rektora do obrad sejmowych.

Hr. Taaffe oświadczył, że sejm nie jest kompe- 
ntnym do rozstrzygania w tej ;sprawie i wezwał 

marszałka, aby w myśl obowiązujących przepisów ze- 
hciał przyjąć od rektora przyrzeczenie. W tej kry­

tycznej chwili postawił Dipauli -wniosek, aby zamknąć 
«siedzenie a to celem naradzenia się poufnie co czynić 

J Jeży. W niosek ten przyjęto. Rezultat dotąd niewiadomy. 
atrzTel.) Sejm pragski zajmuje się w chwili obecnej 

>rawą uwięzionych redaktorów «1. Skrejszowskiego i 
negia^ którzy jako reprezentanci narodowi zapro- 
’stowali przeciw trzymaniu ich w chwili obrad sej- 
'owyeh w więzieniu; sąd odniósł się w tój sprawie 
0 sejmu prosząc o udzielenie pozwolenia do dalszego 
Wadzenia wytoczonego śledztwa. Sprawę tę powie- 
- sejm osobnej komisyi ; nie przesądzając orzeczenia 
°"’ątpiewać musimy, czy komisya złożona z zaciętych 
rogow narodowości czeskiej będzie tyle objektywną, 
} wydała w téj mierze sąd zdolny przywrócić u- 

'■ęzionym tak pożądaną wolność.
Z .Hiszpanii, a właściwie z prowincyi TKadyks, 

‘cpokojące dochodzą nas wieści. Obawiają się tam

¡PRAWA KRYMINALNA.
POWIASTKA

FRZEZ

J. I. KRASZEWSKIEGO.
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a? oiuS utr° nadeszło z twarzą dni powszednich nie przy- 
inv Ci Z najmniejszej zmiany, oprócz że przywią- 
*ęce °i d°rau ’ rodziny ksiądz, zdawał się tego dnia 
eniJ iOc^a<^ starego przyjaciela niż kiedykolwiek. 
ęzt^na te^ umiała ocenić jego umiarkowanie i zwy- 
1 ial°in^ 80^‘i dalece, iż pierwszy raz od cza- 
Z(j ,Ua w Murawcu, przyszła zrana dowiedzieć się

^wie brata.
Zastałau gj g° nad jakiemiś rachunkami, ale zdające-

hlin? rzyniać je tylko dla ceremonii przed sobą, a 
r Uniaaego i patrzącego w okno.

LÓŻ, PI rlrria Inczy ci już dziś leplćj . .. spytała odLop-,

wybuchu rozruchów. Dzienniki wzywają rząd, aby 
poczynił co potrzeba dla zachowania porządku.

W sejmie pruskim nic dotąd ważniejszego nie 
zaszło. Wybrano tych samych marszałków i wice­
marszałków, a pojutrze wniesie przed Izbę deputowa­
nych minister spraw wewnętrznych lir. Eulcnburg po­
prawioną nieco i zmodyfikowaną ordynacyą powiatową, 
której przyjęcie będzie dalszym punktem wyjścia G a 
spraw sejmowych na podstawie rządowych projektów.

Z dziedziny spofeczuo politycznej.
II.

jest, z gruntu konser-Robotnik angielsk 
watystą; radykalne reformy czy to polityczne 
czy społeczne trudny u niego znajdują przy­
stęp. Jest, między robotnikami — jak i inriemi 
warstwami społeczeństwa —- wielu zasadniczych 
republikanów — lecz dążenie do celu gwalto- 
wnemi środkami nigdy pomiędzy nimi nie mia­
ło zwolenników. Sądzą owszem, że w Anglii i 
innych konstytucyjno-inonarchieznych państwach 
wolność ich osobista pewniejsza niż pod rzą­
dem republikańskim. Uzyskawszy należny sobie 
wpływ na sprawy państwowe, korzystają zeń w 
całej pełni i biorą czynny udział w każdym ru­
chu politycznym. W walce kapitału z pracą wy­
strzegają się osobliwie, aby do kwestyi czysto 
ekonomicznych nie dodawać przymieszki polity­
cznej.

Poważne a wytrwałe zachowanie się robo­
tników w ńewcastelskim sporze uwieńczone zo­
stało najpomyślniejszym skutkiem. Zwycięztwo 
to stało się hasłem ogólnego' ruchu na korzyść 
dziewięciogodzinnej pracy pomiędzy robotnikami 
wszelkich rękodzieł. Zabiegi w tym kierunku 
trwają ciągle i mają najlepsze widoki powodzenia. 
Opinia publiczna stoi po stronie robotników, nie 
tylko w szeregach ich obrońców, ale nawet w 
kołach tak zwanych konserwatywnych. Widać 
to z artykułu ogłoszonego w tym przedmiocie 
w styczniowym tegorocznym zeszycie „Black­
wood’s Magazine.“ Rzeczone konserwatywne pi­
smo cieszy się zwycięzt.wem maszynistów new- 
castelskich w sprawie dziewięciogodzinnej pracy 
i wyraża nadzieję, że stosunek ten i w innych 
okolicach wejdzie w użycie. „Wzrost Anglii dał 
klasom pracującym możność uzyskania wyższej 
płacy; kapitaliści uznając to, dają tę samą za­
płatę za pracę, krótszą o jednę dziesiątą część 
czasu — a za pracę nadzwyczajną płacą jeszcze 
osobno. Jest to znak ogólnej pomyślności na­
szych stosunków. Lecz zwycięztwo swoje powin­
ni robotnicy zużytkować na rzeczywistą moral­
ną i materyalną korzyść. Obecna chwila jest 
najdogodniejszą i najodpowiedniejszą do zużytko­
wania jej na poprawę stosunków angielskiego 
robotnika. Jeżeli tylko rozrost ludności utrzyma 
się w rozsądnych granicach, wtedy dziewięcio- 
godzinny dzień roboczy może stać się hasłem 
olbrzymiego wzrostu cywilizacyi.“

Jednym z postępowych objawów, jakiemi 
się odznaczył strike newcastelski, było poruszo­
ne przez prezesa Ligi p. Burnett, życzenie za-

zmęczonym czuję — westchnął prezes. Na moje lata 
kochana siostro, ciężkie to zadanie wTe własnym domu 
mieć bój i trzymać straż nieustanną. To czasem już 
siły przechodzi. A przytem jak widzisz, nic mi się 
nie udaje, wszystkie się szyki łamią i kiedy tćż już 
stara wdowa jak ty, na przekór mnie gotowa się dać 
zbałamucić. ..

Tęskny wyraz tych słów, nie dozwolił Benignie 
przedłużać dość dziwacznie osnutej komedyi — ruszy­
ła ramionami siadając na przeffw brata.

— Czy Otton zrobi głupstwo to, że się ze starą 
dla pieniędzy ożeni — czy nie, — zawsze Leokadyi ! 
byś za niego nie wydał, bo się gwałtem ożenić i na­
rzucać nie chce, a oua aż nadto jawnie okazuje, że go 
sobie nie życzy.

— A no, przecież raz tedy za mąż kiedyś wyjść 
mnsi. . .

— Musi? nie — rzekła Benigna — zostanie sta­
rą panną jak wiele innych. . .

— A to już chyba z winy asindzki, rzekł prezes 
z przekąsem. Jakże też żeby osoba tak zabiegliwa, 
tak rozumna, tak ją kochająca, nie znalazła sposobu, 
nawet mimo woli ojca ją wyswatać?

— Przyznam ci się, kochany bracie, że gdy mnie 
tak wyzywasz, że gdybym mogła. . .

— Ale nawet spróbować nie ebeesz? rzeki prezes 
żartobliwie — a tak jednak wieleś sobie tuszyła. . . 
tak się zbierała jak czajka za morze — i — z tego 
wszystkiego — nic. — A to przez jednego starego u- 
partego nudziarza jakim ja jestem

prowadzenia urzędów rozjemczych celem Roz­
strzygania na tej drodze sporów pomiędzy 
przedsiębiorcami a robotnikami. Pan Mundella, 
członek parlamentu i rzecznik sprawy robotni­
ków, zakończył w ten sposób strike w Notting­
ham i okolicy. Urząd ten składa się z 7 fabry­
kantów i tyluż robotników, a schodzi się co 
kwartał raz lub na żądanie trzech członków czę­
ściej. Nie jest to sąd rozjemczy w ścisłem zna­
czeniu tego wyrazu — ale raczej pewnego ro­
dzaju instytueya polubowna, gdzie fabrykanci 
mają sposobność zetknięcia się ze swymi robo­
tnikami celem przyjacielskiego porozumienia się 
w kwestyacb najmu lub innych punktów spor­
nych niekiedy się nasuwających. Chodzi tu głó­
wnie o obustronne osobiste porozumienie się 
wprzód, nim się umysły rozgorączkują, co zwykle 
następuje, gdy strony nie traktujące z sobą, 
obstają przy swojein pojmowaniu słuszności. U- 
inowa taka nie ma wprawdzie mocy prawnie o- 
bowiązującej — lecz w każdym razie obowiązu­
je moralnie.

Podobne sądy od wielu lat istnieją w fa­
brykach garncarskich w Staffordshire, a Mr. 
Rupert, Kettle, sędzia z Worcestershire, zapro­
wadzi! je także w Wolceshampton i w innych 
miejscach.

W obec rozpoczętych temi dniami narad 
berlińskich nad kwestyą socjalną, nie od rze­
czy będzie wspomnieć, że i w Niemczech spra­
wa tego rodzaju instytucyi niedawno była po­
ruszona. Fryburgski profes. Gustaw Schönberg 
wydal broszurę p. t.: Arbeitsämter. Eine Auf­
gabe des deutschen Reichs. Berlin 1871, w któ­
rej znajdujemy zdanie, że polityka Rzeszy nie­
mieckiej w kwestyi socyalnej dawno powinna 
była uledz dyskusyi. Schönberg należy do tej 
młodej falangi niemieckich profesorów, którzy 
z tradycyami starej Manchesterskiej szkoły ja­
wnie zerwali. Objaw ten o tyle więcej zasłu­
guje na uwagę, o ile niektórzy z tych panów 
jak n. p. berliński profesor Adolf Wagner, byli 
gorliwymi stronnikami zaczepianej dziś nauki, in­
ni: jak Rosier i Scbmoller mocno się ku niej 
skłaniali, trzecia zaś tylko szkoła jak Scbönberg, 
Sched, . Held, Brentano, zaraz z początku 
z jej dotychczasowym kierunkiem zupełnie zer­
wali. O ile uczeni ci zgadzają się w zdaniach 
i żądaniach swoich z jednej, a w ocenieniu so­
cyalizmu i szkoły Manchesterskiej z drugiej strony, 
objaśniają nam dwa prawie równocześnie wyda­
ne pisemka to jest,: Wagnera, mowa, akade­
micka o kwestyi socyalnej, tudzież broszura 
Sebönberga, o której wspomnieliśmy. Jako pa­
naceum na ubicie kwestyi socyalnej podaje S. 
organizacyą tak zwanych: „Arbeitsämter“. Ce­
sarstwo niemieckie ma być podzielone na 160 
okręgów, na każde 250,000 dusz jeden okręgo­
wy urzędnik. Ośm okręgów stanowią znów ca­
łość z „oberamtinanein“ na czele. Jako cen­
tralny punkt tej organizacyi ma urzędować o- 
sobny wydział w kaneelaryi kąnclerstwa. Etat 
tego aparatu oblicza Scbönberg na 1,054,900 
talarów.

„Amtmann“ — według Sebönberga, jeżeli 
ma urząd swój dobrze sprawować, musi być (!)

— Chcesz mnie widocznie rozdrażnić — odezwa­
ła się.

— Ale szydzę z asindzki najwyraźniej, kończył 
stary. Słyszana to rzecz ażeby trzy kobiety w spisku 
razem z bardzo przebiegłym mężczyzną nie mogły po­
konać jednego ociężałego starowiny! A toć wstyd i 
hańbę całemu rodzajowi swemu czynicie. . .

Benigna spojrzała mu w oczy, pomimo szyderstwa 
z jakiem się wyrażał — gniewu nie było na jego 
twarzy.

Nie mogła go zrozumieć.
— Wyraźnie mnie bo wyzywasz. . . szepnęła 

cieli o.
— Któż wie — dodał zniżając głos brat, może- 

bym już rad — ażeby się to jakokolwiek skończyło...
Jeszcze bardziej zdumiona — Benigna zawołała.
— Przecież to od ciebie zależy!
— Jak, odemnie mruczał niewyraźnie Prezes prze­

wracając karty w rejestrze.
Wy kobiety, czasem takie domyślne, niekiedy 

nie cbcecie chyba ludzi odgadywać. Moja dobrodziej­
ko — człowiek który słowo da — rozumiesz asindz- 
ka — dotrzymać go, musi. . .

Czasem się późniój danego żałuje i — niekiedy 
by się ktoś rad zawrócić, nie ma sposobu. — Słowo 
się rzekło, słowo rzecz święta. . .

Rumieniec okrył pulchną i okrągłą twarz Benigny 
— poruszyła się żywo z krzesła. . .

— Ja ciebie może nie dobrze rozumiem. Ale 
mogłożby to być — ażebyś ty. . .

mężem zaufania przedsiębiorców i robotników. 
Urzędowa powaga „Amtmanna“ daje mu pra­
wo przymusowego dostawiania świadków i zna­
wców, tudzież ich zaprzysięgania, wolnego wstę­
pu do fabryk, udziału w zebraniach towarzystw 
i przeglądania ich ksiąg kasowych itd. Ze wska­
zówek tych wnosićby należało, że niemieckiemu 
profesorowi chodzi o pogorszone wydanie an­
gielskich inspektorów fabrycznych, których in- 
stytucya okazała się zupełnie niepraktyczną.

Do charakterystyki zapatrywań autora na 
kwestyą socyalną niechaj i to posłuży, że swo­
im „Amtmanom“ za główny kładzie obowiązek: 
die Initiative der bedrängten Classen zu 
fördern. . . Słowa te wypowiedziane przez rzą­
dowego profesora prawie z katedry dziwnie 
brzmią obok zapewnienia, jakie nam na innem 
miejscu daje na korzyść swoich urzędów robo­
tniczych :

„Z niniejszą organizacyą rozpoczniemy wre­
szcie także i w tej dziedzinie naszego publi­
cznego życia zdrową politykę; że z nią stawia­
my pierwszy krok na drodze państwo­
wego socyalizmu, tego nain nikt nie za­
przeczy.“

Czy berlińska komisya ministeryalna pój­
dzie za zdaniem młodej szkoły niemieckich u- 
czonych a da Schönberg, czyli też w zapatry­
waniach swoich zbliży się do rezultatów dotych­
czasowej praktyki w Anglii, niedaleka przyszłość 
okaże. Dodamy jeszcze, że urzędy rozjemcze 
angielskie gorąco były polecone przez króle­
wską komisyą wyznaczoną w celu zbadania towa­
rzystw rzemieślniczych (Trade.;-Unions), przez 
towarzystwo ku propagowaniu nauk społecznych, 
tudzież przez kongres Nottinghamski (Trades 
Congress) w styczniu b. r. Zebranie to ogło­
siło, iż Mr. Rupert Kettle przygotował projekt 
do prawa o urzędach rozjemczych — a zarazem 
wypowiedziano tam przekonanie, „że zreduko­
wanie godzin pracy we wszystkich rzemiosłach 
w calem królestwie musi na lud zbawienny wy­
wrzeć wpływ; przy odpowiedniem bowiem za­
stosowaniu przyczyni się do rozszerzenia oświa­
ty i zmniejszenia ciężarów podatkowych, bo nie­
jeden obecnie do próżnowania zmuszony, znaj­
dzie zajęcie — a tak środek ten nie będzie bez 
wpływu na złagodzenie nędzy i zmniejszenie 
liczby przestępstw.“

Wiadomości urzędowe
NPan raczył porucznikowi, inspektorowi poborowemu i po- 

b'ircy Fabarius w Inowrocławiu nadać któl. order koronny 
czwartój klasy a sołtysowi Spili er w Golaniczach w powiecie 
międzychodzkiin powszechną oznakę honorową.

¡HW

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 12 listopada. 
(Piąte posiedzenie sejmowe.)

(1.) Między kilkunastu petycyami jest kilka w 
sprawie szkół. Na wniosek Kamińskiego uchwaliła 
Izba wszelkie tego rodzaju petycye odsyłać do komisyi 
edukacyjnój.

o niczetn wiedzieć nie chcę.
A gdyby się co przeciwko twej woli stało . ..

to byś ... się gniewał ... i .. .
— Zapewne że gniewałbym się . . . ale nie mniej 

co by się stało, to by się stało. . . Trudno rzeczy 
spełnione zmienić . . . mówił cicho prezes. . . . Asindzka 
taka rozumna ... a zrozumieć nie możesz, że. .. ja... 
że . . . to ... że tego ... a ja o niczóm nie wiem!!

Siostra rzuciła mu się na szyję.
— Nie omyliły mnie uszy ? bracie. . .
— Co? co? ja nic nie mówiłem!! .la się dziwuję 

tylko i śmieję się, że wy tak odważne, przyprowadzo­
ne do rozpaczy, środków sobie znaleść nie umiecie. . . 
Trzy baby i Bernardyn. . . dalipan wstyd i hańba!!

Benigna chciała jeszcze go o coś spytać — prezes 
rękami strzepnął. . .

— Ja nic nie wiem, ja o nieżem wiedzieć nie mo- 
igę i nie chcę, ale gdybyście mnie oszukały, zwiodły.
¡i coś okropnego zmalowały. . wiesz asindzka. . . (s~ 
pnął cichuteńko) możebym się już i nie gniewał 
tylko dla oka. . .

Benigna uściskała go jeszcze raz. .. i jak strzała 
biegła ku drzwiom — prezes ją powstrzymał w pędzie.

— Stój! na Boga żywego — zawołał — proszę 
pamiętać, że asindzka bierzesz wszystko na swój wła­
sny koncept, odpowiedzialność — rozum, zręczność. . . 
a ja. . . o bożym świecie nie wiem... nie wiem!! ja 
nie wiem!

I rzucił się na sofę, osłaniając twarz rękami.
Pedem wybieMszy... z nnkniii br^m

(sze-



Pp. Czerkawski i Konopka składają mandaty 
do Rady państwa.

P. Pietruski imieniem Wydziału krajowego od­
powiada na interpelacją, którą już poprzednio przy­
toczyłem w sprawie fundacyi Petryczyna. Wydział 
krajowy, mówi p. Pietruski, ma dopiero wtedy prawo 
objąć tę fundacyą pod swój zarząd, gdy dochód z nićj 
wynosić będzie 5000 guldenów. Tego dochodu jeszcze 
fundacja nie daje, wkrótce jednak będzie już mógł 
Wydział objąć tę fundacyą.

Imieniem komisyi budżetowej referował następnie 
Zyblikiewicz w sprawie wniosku ks. Krasickiego 
względem zapomogi dla spalonego Jaryczowa i wnosi, 
aby na pierwsze potrzeby dać 5000 guldenów a zara­
zem wezwać namiestnictwa, by przestrzegano przepisu 
policyi ogniowej, których zaniedbywanie jest zwykle 
powodem pożarów po miasteczkach.

Krzeczunowicz żąda, bj’ dać 10,000 a prócz 
tego pożyczkę z funduszu pożyczki głodowej, który 
pozostał.

Gross sprzeciwia się bezzwrotnej zapomodze i 
przemawia tylko za pożyczką.

SkWarczyński nie chce by się do namiestnic­
twa udawano względem przestrzegania przepisów poli­
cyi ogniowćj, bo to należy do zakresu samychże gmin.

Kowalski (po rusku) przemawia jak i Krasicki 
za zapomogą 20,000 guldenów.

Mówią jeszcze Smarzewski, Irzecieski i 
Śk wa rczyhski, w końcu przystąpiono do głosowa­
nia i wniosek komisji co do 5000 guldenów utrzymał 
się. — _ .

Nastąpiły pierwsze czytania różnych wniosków, 
które na tćm się zasadzają, że Izba orzeka, do której 
komisyi który wniosek ma być odesłany. Wydziału projekt 
co do zniesienia prawa propinacji po diuzszej dysku- 
syi odesłano do komisyi administracyjne,1. Dysku- 
sya możeby była jeszcze, dłużej trwała, bo Krzeczuno­
wicz cłiciał osobnej komisji propinacyjnęj- ale zreflek­
tował Izbę p. Skrzyński bardzo trafną uwagą, że z pro- 
pinacyą żadna komisja nic nie zrobi, wszystko więc 
jedno do której tę sprawę odeślemy, lepiej więc prze­
kazać ją komisyi administracyjnój, niż wybierać nową 
koinisyą. .

Wniosek dr. Małeckiego w sprawie szkół lu­
dowych, który wnioskodawca obszerniej uzasadniał, o- 
deslano do komisyi edukacyjnej.

Inne wnioski i projekta Wydziału krajowego, po- 
przekazy wano odpowiednim komisjom. W niosek ks. 
Króla o kosztach szpitalnych przekazano komisyi ad­
ministracyjnej, dodatku jego jednak, aby ta komisja 
w dniach dziesięciu zdała pod tym względem spraw-ę, 
Izba nie przyjęła. Zapomniałem powyżej nadmienić, 
że i dodatek Małeckiego, aby komisya edukacyjna .w 
sprawne jego wniosku w przeciągu dni dziesięciu 
zdała sprawę, Izba odrzuciła. Ledwie kilkunastu po­
słów uznało wraz z p. Małeckim potrzebę szybkiego 
załatwienia tej sprawy. Większość chce istotnie, aby 
ze sprawą szkolną nie śpieszyć się zbytecznie.

Resztę czasu zabrało Izbie uchwalenie .na wniosek 
Wydziału krajowego ustaw pozwalających różnym gmi­
nom ponajwiększej części obwodu i arnow7skiego, pod­
wyższenia dodatków gminnych, które gdzie niegdzie 
wynoszą 70, 80 a nawet 90 od stu. I ochodzi to ztąd, 
że są to gminy bardzo małe, które nie mają ozem ^sto­
sunkowo wysokich swoich opędzać wydatków.. lizy 
sposobności uchwalenia tych ustaw podnosiły się. zno­
wu głosy za niezbędną potrzebą jak najśpieszniejszej 
reformy ustawy gminnej w celu łączenia takich ma­
łych gmin w gminy zbiorowe. Nawet jeden z naczel­
ników party i Jświętojurslaój p. Kowalski przemawiał 
za tćm.

Posiedzenie trwało do godziny wpół do trzeciej.
Następne posiedzenie jutro. Na porządku dzien­

nym dalsze pierwsze czytania wniosków i projektów 
Wydziału krajowego i sprawozdanie komisyi pety­
cyjnej.

ogłoszoneO przez
doku-

w Królestwie Polskićm podajemy,
Dziennik Polski, następujące urzędowe 
menty:

1. Naczelnik powiatu N. do proboszcza grecko- 
unickićj parafii w N.

Przy ostatnićm mojćm zwiedzaniu wszystkich ko­
ściołów grecko-unickiego dekanatu N., dostrzegłem, 
że przy służbie Bożej używają się dzwony 
tak ręczne jak i ścienne. Chociaż podówczas nie 
zwracałem, na to pańskićj uwagi, jednakże odniosłem 
się w tym przedmiocie do naczelnika gnbernii, który 
też zobowiązał mię do wydania bezwł oczny cli 
rozporządzeń w celu usunięcia wspomnio- 
nych dzwonków, ponieważ te nie właściwie używa­
ją się przy obrzędach wschodniego kościoła.

W skutek tego upraszani Waszą Wielebność, a ż e- 
byś po oebraniu niniejszego usunął z kościo­
ła dzwonki i takowych w przyszłości nieużjj- 
wał pod odpowiedzialnością i ażebyś o czasie 
odebrania tego rozporządzenia mię uwiadomił. Naczel­
nik N. referent N.

2. Rektor seminaryum Chełmskiego grecko-uni­
ckiego w Chełmnie d. 11 sierpnia 1872 nr. 287 do 
WPąna Filipa Bieganowskiego, profesora seminaryum 
chełmskiego.

Jego Przewielebność Administrator dyecezyi chełm­
skiej (Popiel) rozporządzeniem swćm z d. 4 sierpnia 
r. b. nr. 2730, nastąpionóm na podstawie decyzji J W. 
Pana zarządzającego ministerstwem narodowego oświe­
cenia (lir. Tołstoja przez kor.) z dnia 28 lipca r. b. 
nr. 628 rozkazać raczył, ażebym przedłożył W Panu, 
iżbyś wyjechał w jak najkrótszym czasie z granic 
chełmskiej dyecezyi i ażebym przy tej sposobno­
ści oznajmił Pan u, że w razie przeciwnym 
będziesz Pan wysłany porządkiem admini- 
s t ra cy j n y m.

Zawiadamiając o tćm WPann, mam zaszczyt u- 
praszać Pana najpokorniej, ażebyś mię uwiadomił o 
tćm, kiedy i w j a k n a j k r ó ts z y m m o żli w y ni t cr­
in i n i e zamierzasz Pan udać się na mieszka­
nie za granice' cliełmskiój dyecezyi, albowiem 
podług wspomnionego polecenia z obowiązku mego 
muszę bezzwłocznie o tćm zawiadomić Jego Przewie­
lebność administratora chełmskiej dyecezyi.

Jlektor seminaryum kanonik Krinickij.
O księdzu Bieganowskiin ten sam dziennik po­

wiada, że wychowany' przymusowo w Kijowskiem pra- 
wosławnem seminaryum pozostał wierny prawdziwej 
nauce rzymsko-katolickiego kościoła i po różnych przej­
ściach został profesorem hisoryi kościelnej w Chełmnie. 
Tam rząd zażądał od niego wykładania przedmiotu 

podstawie historyi scliyzmatyckićj Kudakowa i gdy 
nie cliciał. denucvowanv przez seminatego uczynić nie chciał, denucyowany przez 

rzystów Swiętojurskich pochodzących z Galicyi, otrzy­
mał kilka upomnień, zredukowano mu pensyę, a wre­
szcie odebrano katedrę historyi kościelnej rozporzą­
dzeniem ministra oświecenia z 29 października 1871 r. 
Do 1 lipca b. r. wykładał on jeszcze język słowiański 
i rosyjski, w końcu został zupełnie usunięty z semi­
naryum.

Przytoczone powyżej rozporządzenie poleca mu o- 
puścić dyecezyą, grożąc wrazić nieposłuszeństwa wy­
wiezieniem w głąb Rosyi, podobnie jak to już kilka- 
kroć zapowiedzianem i dokonanem zosiało.

Kije w lani n podaje, od dnia 18 września w 
Kijowie rozpoczęto próby oświetlania Kreszczatika i 
przyległych do niej ulic, gazem z. nafty wyrabianym. 
Jak dotąd próby’ wypadły pomyślnie; gaz wydaje czy­
ste białe światło. Piersze to jak pisze ta gazeta pró­
by oświetlania znacznych przestrzeni gazem z nafty 
otrzymanym.

NIEMCY.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Przed kilku miesiącami Moskale puścili wiesc, 

jakoby’ rząd przychylnie do podania Andy ze ja hrab. 
Zamojskiego, godził się na zwrócenie zabranej 
mu nieruchomości przy ulicy Nowy świat w Warsza­
wie położonej, lub w najgorszym razie zapłacenia za 
nią. Wieść ta była fałszywą — o niczem podobnem 
rząd rosyjski nie myśli i coraz mocniej sadowi się w
tćj*nieruchomości. Teraz jedno skrzydło w mój z ggrun-
tu przerabiają na pomieszczenie sądu okręgu wojen
nego. -ii

Minister spraw wewnętrznych uczynił wniosek do
Rady państwa, aby namiestnikowi Królestwa, na rok 
przyszły wyznaczyć sumę ryczałtową na pomoc i na­
grody dla urzędników, oraz na nadzwyczajne wydatki. 
Dotychczas na każdą pozycyą oddzielne kwoty były
wyznaczane. _ . .. , .

Obowiązki dyrektora komisyi sprawiei.liwosci po
śmierci WosińskiegoJ pełni zastępczo p. Małecki, dy­
rektor wydziału kryminalnego w tejże komisji. .

W sprawie prześladowanego kościoła unickiego

* Kcrlln, 14 listopada. Izba deputowanych 
wybrała na drugiego wicemarszałka deputowanego 
Bennigsena 164 głosami, który i w przeszłej kadencyi 
zajmował w Izbie to samo stanowisko. Na Reichen- 
spergera z Koblencyi padło 50 glosow, reszta rozdzie­
liła się. Na wniosek marszałka uchwaliła Izba wy­
brać tymczasowo trzy komisje po 14 członków i 
wprawdzie komisją do porządku dziennego, komisy ą 
petycyjną i komisją budżetową. Nad liczbą człon­
ków mającą składać ostatnią tę komisją wywiązała 
się dłuższa "dyskusya, przy czem poseł Virchow za­
proponował 35 członków', jak to dawniej było zwycza­
jem, podczas gdy marszałek poparty przez deputowa­
nych Laskera, Bennigsena, Mallinckrodta i lleisego 
wniósł o skład tej komisyi tylko z 21 członków, celem 
pospieszniejszego działania. Izba przychyliła się zna­
czną większością głosów do wniosku marszałka. Na 
kwestorów obecnej kadencyi wybrano posłów Iliibłera 
i Richtera, poczćm zamknięto posiedzenie i najbliższe 
naznaczono na sobotę. Nadmienić tu wypada, że 
tym razem nie glosowali posłowie polscy na marszał­
ka Forckenbecka z przyczyny udziału jego w uroczy­
stości Malborgskićj.

Izba panów załatwiła na dwóch posiedzeniach 
wtorkowćm i środowem potrzebne do ukonstytuowania 
Izby formalności. Na marszałka swego wybrała, na 
nowo hr. Ottona Stolberg, Wernigerode, a na j ier- 

wicemarszałka p. Blötz. Na drugiego wice-marszego

Ta nagła zmiana w usposobieniach ojca sprowa­
dzona właśnie tćm co położenie pogorszyć miało, ten 
zwrot jaki tylko Opatrzność czasem, na przekor rachu­
bom ludzkim, umie nadawać rzeczom, wprawił ją w 
rodzaj eksaltacyi, z którą musiała wprzódy przyjść do 
równowagi, aby tajemnicy braterskiej nie zdradzić.

Wypiła karafkę wody, wybiegała się po pokoju... 
oblała kolońskirn spirytusem. . . powąchała soli trze­
źwiących, i nie rychło uspokojona poszła wolnym kro­
kiem do pokoju Leokadyi. Znalazła ją. jak zwykle 
siedzącą przy robocie u tego okna, z ktorego daleko,- 
daleko widać było część białćj ściany i dacii orygo- 
wisekiego dweru.

— Wiesz moja droga, że wy z p. Danielem przy­
pominacie mi — rzekła na pół żartobliwie pół powa­
bnie _ Heloizę i Abellarda. . . patrzycie na siebie z 
daleka. . . całe lata. . . i starzejecie w tej tęsknocie. . .

— Moja Ciociu — a kiedy inaczej być nie może. . . 
Słodko choć spojrzeć w tę stronę. . .

__ Nie macie odwagi i determinacyi odezwała się
pani Pstrokońska. . . A ja ci powiadam, że gdybyście 
się raz pobrali. . . bez wiedzy ojca. . . ja wam ręczę że 
dałby się przebłagać.

— Nigdy! nigdy! zawołała Leokadya..
— A jeżeli ja mówię — że za to ręczę? spytała 

ciotka. Długo myślałam nad tćm, wielem razy z nim 
mówiła. . . i widzisz, że oto po raz pierwszy ci ogła­
szam, że ja to zrobię iż wam przebaczy. . .

Cala zarumieniona porwała się Leokadya od kro­
sienek.

szalka wybrano ponownie hr. Briihła, a ponieważ na 
porządku dziennym najbliższych sesyi nie było żadnych 
ważnych projektów, opuściło wielu członków Izby pa­
nów na czas niejakiś Berlin.

Prasa niemiecka, a zwłaszcza liberalna, na której 
czele stoi National Ztg. zadowoloną jest jak najzu- 
pełnićj z mowy tronowej odczytanej przez hr. Roona 
przy zagajeniu obecnej kadencyi.

Mowa ta jest krótką, powiada National Ztg., 
ale wypowiada dostatecznie położenie w jakiem się o- 
becnie monarchia znajduje. Mowa tronowa rezpoczy- 
na ordynacyą powiatową i kończy nią, resztę ważnych 
przedmiotów i projektów zaznacza tylko. Nie masz 
już żadnćj wątpliwoóci, powiada dalej organ liberałów 
niemieckich, że pomiędzy rządem a mężami zaufania 
Izby deputowanych przyszło do zupełnego porozumie­
nia, które w’ następstwie swćm pociągnie za sobą przy­
jęcie ordynacji powiatowćj tak jak ją rząd obecnie 
przedłoży, przez znaczną większość Izby. Nardodowe 
liberalne stronnictwo uchwaliło też na wczorajszem 
swćm posiedzeniu przyjęcie ordynacyi powiatowćj w 
formie, w jakiej przedłożoną będzie Izbie przez rząd. 
Wnisienie rządowego projektu przed forum Izby ma 
już następić pojutrze t. j. w sobotą, a hr. Eulenberg 
poprzedzi je ustnćm exposé. Tak jak rzeczy obeeme 
stoją, jest sytuacya polityczna Brus zupełnie jasną i 
spokojną.

Ordynacya powiatowa ma po sobie większość 
Izby deputowanych, a przeciw nićj glosować tylko 
będą prawdopodobnie frakcja katolicka, mała część 
starego zachowawczego stronnictwa i Bolący, którzy 
w marcu wstrzymali się zupełnie od głosowania. I w 
Izbie panów przyjętą będzie prawdopodobnie ordyna­
cya powiatowa bez tak zwanego pairschub, bo jak 
zaręcza National Ztg., pognębienie umysłów jest 
tak wielkie, że nawet mało polepszy się. i wzmocni 
przez adres do króla. Tymczasem reorganizacja wię 
kszości Izby panów jest więcej jak zapewnioną, bo 
rząd wedle organu niemieckich liberałów powinien i 
będzie działał konsekwentnie i stosownie do zapowie­
dzianej reformy.

Marszałek IzbyJ deputowanych- ponownie na go­
dność tę w ostatnich dniach wybrany, nie długo.pozo­
stanie w Izbie, jak dzisiejsza utrzymuje National 
Ztg., bo miasto Wrocław chce go mieć swym repre- 

Forckenbeckzentatnein w Izbie panów, a marszałek 
przyjmic podobno ten wybór. Co stę tyczy ustąpie­
nia hr. Itzenplitza z ministerstwa, to chwilowo znaj­
duje się ono jeszcze w stadjum zawieszenia, ale nastą­
pi wedle zaręczeń Spenersche Ztg. w nie bardzo 
dalekim czasie, bo liczne prace ministerstwa handlu 
wymagają innej osobistości, a hr. Itzenplitz mocno już 
jest pognębiony wiekiem.

Przeciw' zamierzonemu zaprowadzeniu obowiązko­
wych ślubów' cywilnych w Plisach gotuje się podobno 
wielka opozycja ze strony protestanckiego duchowień­
stwa, nie mówiąc już o katolickićm i będzie . się sta­
rała o ile możności nie dopuścić wprowadzenia w ży­
cie nowego tego rządowego projektu, którćj obecny 
minister oświecenia dr. Falk jest jednym z najwię­
kszych zwolenników. Czy opozycya ta osięgnie zamie­
rzony skutek, powątpiewać należy, bo rzeczony pro­
jekt dawno już przygotowany, będzie miał niezawodnie 
większość po sobie i prędzej czy później, ’ stanie się 
prawem państwa. Obecnie zajmuje on ministerstwo, 
które nie sformułowało jeszcze ostatecznie całego teno­
ru rzeczonego prawa.

ÄÖ8TRYA I WĘGRY.

tralistyczne nie mogły przez chwilę uspokoić się z p0. 
wodu uchwalenia adresu i dopiero skład komisyi adre- 
sowćj, do której nie wszedł ani sam wnioskodawca ks. 
Czartoryski, ani żaden z skrajnych członków sejniu 
galicyjskiego, dodały im otuchy, że adres będzie u. 
miarkowanym i tyle tylko zaprawny sosem rezolucyj. 
nym, o ile tego wymagać będzie point d'honneur. — 
N. fr. Bresse pociesza się, że w żadnym razie adres 
nie będzie nieprzyjaznym obecnemu gabinetowi.

W sejmie dalinatyńskim, o którym dotąd ani sły. 
cliać było, poczyna się burzyć. Jak wszędzie tak i 
tutaj stronnictwo wiernokonstytucyjne chciało zmajory. 
zować narodowe stronnictwo a to przy sposobności 
sprawdzania wyborów. Tak zwani Italienissimi, naj­
wierniejsi sprzymierzeńcy centralów wiedeńskich pod-
nieśli nieusprawiedliwione krzyki przeciw większości 
sejmowej, którą tu tworzą narodowcy, a gdy nieuspra-

Izbie odgłosu,wiedliwione ich żądania nie znalazły 
opuścili salę posiedzeń.

Wiedeński dziennik urzędowy’ zamieszcza w naj­
świeższym numerze nominacją dr. Schenka prezyden­
tem sadu wyższego we Lwowie w miejsce dymisjono­
wanego barona Komersa.

W parlamencie węgierskim nie ustała dotąd go­
rączka interpelacyjna, lnterpelacya następuje za inter­
pelacją a każda z nich rozwałkowana do nieskończono­
ści i nużąca izbę i ministrów, w skutek czego dotycli- 
czasowe prace bieżącej sesyi są bez żadnego rezultatu, 

Oba dzienniki najbliżej stojące rządu węgierskie­
go B ester Lloyd i Naplo sygnalizują równocześnie 
zmiany, jakie nie długo nastąpią w gabinecie Lonyaya, 
Ustąpi niezawodnie minister sprawiedliwości Toth.

* WieiSeSi, 13 listopada. Z dniem dzisiejszym 
komisje wysadzone przez pojedyńcze sejmy koronne, 
ukończyły już powierzone im prace, a sejmy zebrały 
się na nowo na pełne posiedzenia. W niższo-au- 
stryackim sejmie komisya szkolna postawiła wnio­
sek, aby koszta jakie pociąga za sobą nauka religii w 
szkołach średnich (gimnazyalnych i realnych) wykre 
ślone zostały z etatu wydatków pokrywanych przez 
fundusz krajowy, a przeniesione były na fundusz rzą- 
dowy. — W sejmie pragskim pracują Niemcy bez 
wytchnienia nad rewizyą krajowej reformy wyborczej 
i ustawy szkolnej. Dzienniki czeskie ignorują jak naj­
zupełniej obrady sejmu, którego czeska firma ukrywa 
najzaciętszych wrogów narodowości .'czeskiej; — prasa 
narodowa nic nie wie o tym sejmie bezprawnie zw.o 
łanyni. W tym stanie rzeczy mało konsekwentnem 
zdaje się nam postępowanie pp. S kr ajs z o w sk i e g o 
G rcgera, którzy więzieni od dłuższego czasu w są­
dzie karnym odwołali się dziś w charakterze posłów 
krajowych, do sejmu pragskiego. Sejm złożył w tej 
sprawie komisya, a to z samych prawników polecając 
jej zbadać ile sąd karny pragski jest w prawie wyta­
czając dwom wyż wzmiankowanym redaktorom proces 
o oszustwo.

Sejm morawski, gdzie posłowie czeskićj naro­
dowości także nie biorą udziału, słabe tylko daje 
o sobie znaki życia. Dziś ma tam przyjść pod roz­
prawy wniosek domagający się zniesienia opłaty szkól-

uciążliwćj dla biednćj 
młodzieży, na rzecz ktorego wniosku w całej Morawic 
żywa odbywa się agitacja. Najwięcej zajmują się dzie-

ncj, w Austryi nader wysokićj i

niki austryackie sejmem 1 w o w s k i m. Organa cen-
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Papy®, 13 listopada. Najważniejszym dzisiaj 
wypadkiem politycznym we Francyi jest odczytane w 
Izbie wersalskiej orędzie p. Thiersa. Orędzie zazna­
cza przedewszystkiem spokój w kraju i jak najenergi- 
czniejsze starania rządu o zapewnienie dla reprezenta­
cji narodu jak największego poważania. Orędzie po­
dnosi następnie niesłychany dotąd rezultat ostatnićj 
pożyczki, którćj zaliczka wynosi już 1750 milionów, 
środki zapobiegające przedrożeniu wekslowago kursu 
obmyślone są i rozporządzone dostatecznie. Francya 
ma 1500 milionów weksli na Niemcy, zapłacono już 
800 milionów' Brusom, 200 milionów zapłacone będą 
w grudniu i pozostanie tylko jeszcze 500 do 600 mi­
lionów weksli do spłat dalszych. — Francuzki skarb 
znajduje się w jak najlepszym stanie, posiada 900 mi­
lionów w sztabach złota i srebra. Handel francuzki 
obrócił w r. 1872 około 7 miliardów. Budżet wyka­
zuje 132 miliony deficytu, do którego pokrycia ob­
myślił już rząd odnośne podwyższenie podatków, tak 
że w roku 1873 osięgnie równowagę, a w roku 1874 
dochody przewyższać już będą rozchody. Orędzie wita 
z radością przyjście do skutku angielskiego traktatu
handlowego, bez którego porozumieme_się z mnemi
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was. Ja tyle lat żyję z ojcem, znam go tak dobrze, 
tyle razy z jego ust słyszałam wyrok. . . A! ciociu 
dromi’, to rzecz nic możliwa. . . a odepchnięciem od 
ojca, jego przekleństwem, ani on, ani ja nie chcemy 
szczęścia kupować. . .

— Moja Leokadyo — spokojnie ręce na piersiach 
zakładając poczęła ciotka, czy mnie masz za tak pło­
chą, że jabym nie będąc pewną tego co mówię, śmiała 
ci zaręczać?

— Chybaby — odezwała się Leokadya — zaszła 
w usposobieniach ojca nagła, niczem nie usprawiedli­
wiona zmiana, ale tej nie tylko nie ma — być ona 
nie może. . . Owszem w ostatnich czasach był niecier­
pliwszym, podejrzliwszym niż kiedykolwiek. Dowodzi 
to historya listu tego, której nieszczęśliwym następ­
stwom tylko cudem mógł O. Serafin zapobiedz!!

Jakże ciocia może przypuszczać.
— Nie tylko przypuszczam, ale ręczę — powtó­

rzyła spokojnie bardzo — ciotka Benigna.
— To przechodzi moje pojęcie! załamując ręce za­

wołała Leokadya.
— Bowiem ci, żc ja sama nie mało jestem zdzi­

wiona tćm, iż powiedzieć ci to mogę, ale jeszcze raz 
sumiennie powtarzam, —- ja biorę na siebie przebłaga­
nie ojca. . . i-i

Uderzona tćm naleganiem, Leokadya stała jak 
odupiona, potarła dłoniami białemi czoło. . .

— Ciociu, rzekła — to mi się śni chyba! a! me! 
nie! to być nigdy nie może. . . Mnie i jemu zabraklo-

chającej cię ciotki, moje drogie dziecię. . . mówiła Be­
nigna.

Leokadya przyklękła przed nią, osunęła się na 
ziemię, objęła jej kolana. . . przytuliła się do nićj.

— Czyżby to mogło być? . . . Onby mnie nie prze­
klął? on by się zlitował? on by mi prźjebaczył?

— Jakże ja ci więcćj powiedzieć .mogę! jak po- 
przysiądz? Nie ważyłabym przecież szczęścia waszego 
na niepewne losy. Nie jestem płocha, nie znaśz mnie 
lekkomyślną, wczoraj jeszcze nie radziłabym ci tego 
kroku, a dziś — do niego będę przynaglać.

Zdumienie ogarnęło Leokadya; długo niedowierza­
jąca, dała się wreszcie przekonać, lecz wzruszenie gwał­
towne odebrało jej siły, była na pół omdlałą, tak że 
Benigna musiała zawołać w pomoc Wychlińskićj i we 
dwie posadziły ją na kanapie.

Poczciwa Wychlińska sądząc że jakie nowe stra­
pienie, może skute': tego nieszczęśliwego listu, i nieo­
strożne wygadanie się Benigny spowodowało omdlenie, 
zaczęła siostrę wypędzać i gniewać się na nią. Dopie­
ro dostrzeżony na ustach Ltokadyi i Benigny uśmiech 
przekonał, że się omyliła.

— Ale cóż to się wam stało? zapytała.
— To moja tajemnica — odparła Benigna —- o 

którćj tv nawet wiedzieć nie możesz; powiem ci tylko, 
że złego nie ma nic, a dobrego nawet cos być może.

Na obiad nie wyszła Leokadya . . . dwie ciotki tyl­
ko na pytanie ojca odpowiedziały, że była, trochę sła­
bą, i że ból głowy przyjść jej -:-

mocarstwami byłoby nicmożebnem. że I raneya przy­
szła na nowo do takiego kredytu i do takich rezulta­
tów przez dwa lata po ciężkiej klęsce, wszystko to za­
wdzięcza porządkowi i dla tego porządek jest konie­
cznością, jest pierwszym warunkiem dalszego jej roz­
woju. Orędzie zwracając się do republikanów, powiada 
że przedewszystkiem przestrzegać powinni porządku i 
życzyć go sobie jak najgoręcej, bo jeżeli rzeczpospolita 
utrzyma się obecnie, to tylko będzie to do zawdzięcze­
nia porządkowi. Republikanie powinni wziąsć sobie 
utrzymanie porządku za główne zadanie i cel, i chwi- es? 
Iowo poświęcić niektóre prawa innym wolnym przy- M 
sługujące ludom, celem zabezpieczenia rzeczypospolitej. :e" 
Porządek winien być najgłówniejszym interesem repu- ai" 
blikanów. Wypadki stworzyły rzeczpospolitą, pytać o 
jej początek i przyczynę byłoby również niebezpiecz- 
nem jak nieprowadzącem do celu. Rzeczpospolita ist­
nieje i jest legalnym rządem Francyi. Zadać czegoś |"z 
innego, byłoby to samo, co żądać rewolucyi najniebez­
pieczniejszej ze wszystkich. Nie traćmy czasu na o- 
głaszanie rzeczypospolitej, ale obróćmy go raczej, aby 
tej rzeczypospolitej nadać odpowiedni i właściwy jej 
charakter. Komisya parlamentarna nadała jej miano 
rzeczypospolitej zachowawczej, starajmy się o to, aby 
nazwa ta była sprawiedliwą, bo społeczeństwo może 
się utrzymać tylko pod zachowawczym rządem. Rzecz­
pospolita Francyi będzie albo zachowawczą, albo wcale 
się nie utrzyma. Francya nie będzie ustawicznie nie­
pokojoną, chce pokoju do pracy, jakiej jej położenie 
wymaga* i nie zniosłaby długo rządu, któryby niemógł 
zapewnić jej potrzebnego pokoju. R ad, któryby byt 
tylko wypływem pewnego stronnictwa, nie mógłby 
długo się utrzymać.

Rządy pewnego stronnictwa rnusiałyby jak pier­
wej sprowadzić anarchią, następnie despotyzm, w koń­
cu nowe klęski. Rzeczpospolita powinna być rządem 
całego narodu, a nie pewnego stronnictwa lub tryum­
fem pewnej warstwy społeczeństwa. Dwa lata stałego, 
zupełnego spokoju mogą dawać nadzieję ugruntowania 
zachowawczej rzeczypospolitej, ale tylko nadzieję, b° 
najmniejszy błąd wystarczałby do zakwestyonowania 
jej bytu. Nie tylko we Francyi powinna rzeczpospo­
lita budzić zaufanie, ale w całym świccie. Francya 
pokonana zwraca przecież oczy całego świata na siebie.

zapowiadając powrót swój do Murawca, wybierał się 
do Galicji., ’ .

Prezes nic a nic go nie wstrzymywał,—jednakże 
jakby czuł że mu uczynił zawód i że go tu naprożno 
ściągnął, obdarzy! jak umiał najwspanialej w koszto-
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kwną broń starą i rozmaite piękne cacka, które hr. Ot­

ton lubił bardzo. _
Rozstali się przyjaźnie i grzecznie, a czulej jeszcze 

z panią Benigna, która słowa swojego dotrzymując, po­
starała się zaraz o zaspokojenie długów kuzynka.

O owćm staraniu się i pozornych konkurach teraj 
już wcale mowy nie było. Prezes mógł łatwo poznań 
że wszystko to tylko jako broń przeciw niemu wymię- 
rzonem było.

— Mój księże — rzeki do O. Serafina przy co­
dziennym maryaszu — szczęśliwy jesteś, że nic do czy' 
nienia z babami nie masz; wojna z niemi trudna, 
pokój niebezpieczny. Póki to młode, człowiek ślepy 
nie widzi, że sobie biedę choduje, jak podrośnie, JllZ 
ręka w czuprynie, a gdy postarzeje — bywaj zdroW, 
choćbyś się panem wydawał, niewolnikiem ich być nn'
' - Takie to już nasze przeznaczenie’SläZ

Westchnął ciężko stary, a O. Serafin zadał w 
chwili ze czterdziestu i uwaga od drażliwej kwestyi o 
wiecznej odwróconą została.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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, uwaga jest najlepszym dowodem francuzkiego wply- 
u na losy świata. Francya nie jest odosobnioną, rządy 
rraniczne nie myślą sią już w obecnych czasach mie- 

w wewnętrzne sprawy pogranicznych im mocarstw. 
Atoli przychodzi nieraz chwila, gdzie potrzeba oparcia, a 
' v)jajmniej moralnej pomocy. Pomoc tę znaleść mo- 

tylko wtedy, jeśli się na nią zasłużyło. Mocar- 
a zagraniczne dobrze wiedzą, żc we Francyi mogą 

lito szukać Francyi. Gdy we Francyi panuje porzą- 
I; wszystkie mocarstwa zadowolone są z tego, a je- 

eli prócz tego jest Francya dość silną, to cieszy to te 
ocarstwa, które życzą sobie równowagi pomiędzy 1110- 

^ritwatni Europy. Dwuletnie usiłowania Francyi — 
■ożna to powiedzieć — zjednały jej szacunek, którego 
min (P- i lóers) liczne dowody. Francya nie jest odo- 
■bnioną i od niej "aniej jedynie zależy zjednać sobie 
użytecznych i z;.ulanych sprzymierzeńców. Jeżeli 

y,uneya pod formą republikańską utrzyn.a się w spo- 
'oiności, to nie zrazi nikogo do siebie, jeżeli niesp.o- 
liojna się okaże pod chwiejnym rządem monarchii, to 
ujrzy koło siebie próżnią pod jakąbądż formą rządu. 
Znajdujemy się w przededniu chwil nader ważnych, 
tfszysey oczekują i pytają zarazem o dzień, w którym
nadaną będzie rzeczypospolitej ta siła zachowawcza, 
luz której się już obejść nie może. Do was należy, 
panowie, wybrać tę formę i te środki. Powierzono

rb

*vain wzniosie zadanie ratować kraj przywracając mu 
j «spokój, porządek i rząd. Do was należy wybrać czas 
™(lu przeprowadzenia tego dzieła. Nie myśliiny wkr.a-

,zaó w wasze atrybucye, ule skoro wybicrzecie kotni-
«ya która obradować będzie nad glównćm tein zada 
niein, to wypowiemy wam lojalne i stanowcze misze 
zdunie pod tym względem. Wielka i stanowcza roz­
poczyna się sesya. Zapewniamy wam naszą pomoc i 
pusze wspólprącownictwo do doprowadzenia do skutku 
¿zielu, które oby Bóg raczył pobłogosławić i byt mu 
trwuly zapewnić.

Odczytywane orędzie wywołało ustawiczne oklaski 
ze strony lewicy, prawica zachowała się całkiem spo­
kojnie.

l’o odczytaniu orędzia powstało wielkie wzburze- 
nieFjw Izbic, które£dopiero w jakiejjpól godziny uciszy­
ło sie nieco. Eksdyktator Gambetta i Ludwik Blanc 
przyklaskiwali p. Thiersowi, naraz daje się słyszeć o- 
krzyk lcgityinisty Kordrela: „Protestuję przeciw orę­
dziu'“ i Kerdrel wchodzi na mównicę, aby postawić 
wniosek, celem wybrania komisyi, któraby zajęła się 
krytyką orędzia. Na wniosek ten gwałtowne powstało 
w Izbie wzburzenie. Prawica zaczęła przyklaskiwać 
Kerdrelowi, a p. Thiers oświadczył, iż gotów jest ka­
żdej chwili poddać się nadzorowi większości, ale sądzi, 
że wypowiedział myśli większości Izby i większości 
narodu. Lewica przyjęła oświadczenie to prezydenta 
z wielkićm zadowoleniem. Pan Thiers pomimo swój 
uwagi, przychyla się do wniosku deputowanego Ker- 
Irela, poczerń p. Kerdrel za namową marszałka Izby 
jrevy modyfikuje swój wniosek w ten sposób, aby 
izba wybrała komisyą do zredagowania odpowiedzi na 
irędzie prezydenta. Marszałek podnosi nagłość głoso- 
yania nad tym wnioskiem, a Izba przyjmuje ją przy 
Irugiem glosowaniu. Na tern zakończyło się positdze- 
de o 5 godzinie po południu.

te-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

wi­
Berlin, 14 listopada. We względzie przerwanej 

eszcze komunikacyi telegraficznej donoszą: Dzisiaj 
■ano o 9 godzinie przywrócono komunikacyą z Pary- 

Bem, Gotlią i Kassel. Z Hanowerem, Kolonią, IIo- 
ju- andyą, Hamburgiem, Szwecyą, Danią, Pomeranią pół- 
i o locną nie można się było dotąd skomunikować.

Stralsund, 14 listopada. Wicher ustał dzisiejszejeź
ist- 30Cy > pożar, który wybuchł w szpięhrzach zbożowych, 

wytłumiono jeszcze wczoraj. Powódź nawiedziła cale 
wybrzeże, dotąd jednak nie ma jeszcze bliższych donie-
ień co do zatopionych okrętów ani co do szkód zrzą-
lzonycb, które w każdym razie będą bardzo znaczne. 

Drezno, 14 listopada. Izba pierwsza przyjęła na
Izisiejszem posiedzeniu §. 6 prawa o szkołach ludo­
wych wedle brzmienia projektu, zaprowadzającego 
izltoly konfesyjne, odrzuciwszy tern samem uchwałę 
izby d rugiej, zaprowadzającą szkoły symultanne.

Peszt, 13 listopada. Dzisiaj przedłożonym został 
»rczesowi ministerstwa traktat zawarty pomiędzy au- 
tryackim a rumuńskim konsulem względem połącze-

iby
jéj

ano
aby
ioże
2CZ-
2ale
nie­
cnie
lÓgl
byt

;lby

Ma węgierskich i rumuńskich kolei.
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Berlin, 13 listopada. Komunikacya telegraficzna 
wywróconą została z Frankfurtem n. M., Hanau, Karls- 

Saarlouis, Trewirem, Kohlencyą, Strassburgiem, 
wuckau i Wiedniem; porozumiewanie jest jednak po
'»jwiekszćj części niedostatecznem.
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Berlin, 14 listopada. Komunikacyą telegraficzną 
Wywrócono z Magdeburgiem i z Kolonią na jednym 
■hucie porozumiewać się można.

r Hamburg, 13 listopada. Wedle nadesłanych tu 
Kielu, Eckernfdrde i Flensburga wiadomości wystą- 

l,ł° tam morze daleko na wybrzeża; wiadomości te są 
Gnali z powodu przerwanej po części komunikacyi 
e‘egi’aficznej dotąd jeszcze bardzo niedokładne. Ze- 
'Wąd nadchodzą doniesienia o bardzo gwałtownym 
v>clirze półnoeno-wschodnijn połączonym ze śniegiem.
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TEATR POLSKI W POZNANIU.
Pośród fars, operetek i trywialnych komedyi, jakiemi dzi-

■ą8;11 hancuzka szkolą zasypuje sceny całego świata, dziwnie
® poważnie i dodatnio odbijają utwory Franciszka Fon­

izcze — W łonie tego człowieka podały sobie ręce: powaga 
— ® tbokość treści klasycyząiu z zapaleni i jedrnością słowa ro-
’ l10' sów i mu’ &by wytworzyć tych kilka dramatów, które elektry- 

itatc i nawet dotkniętych moralną gangreną Francuzów 
'"eh lat smutnej pamięci drugiego cesarstwa.

CO'
dto 6 l,ra'vdy nabierają w wykładzie Fonsarda nowego uroku 

huż, prayczyna, że przydługie nieco tyrady jego bohaterów nie 
. łl<Ls i-»,,.!-,... uas, ani nudzą.

cz- ;i ''"’’ony wczorajszego wieczoru „Lew zakochany“ ma 
orya • epokę_ rewobtcyi francuzkićj, w której Termi-ta

'pyj 
, ju:

iicvi ’ zHmawszy Kobespierowski teror.zm, łagodzą rewo- 
r >iue środki i, ~~ —1— s-i -------

,v tej 
i od'

ie cl, , ’’ n*e gwdząc już miękkością życia, zgromadzają
1 ów ą 1° w salonach pani Tallien.'
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emigrantów i popieranym przez Anglików. Margrabina wyjeż­
dża również na plac wojny, bo przecież tam walczy nie tylko 
Ifumbert, ale i własny jej ojciec na czele powstańców wandej- 
skich.

W walnej bitwie Szuanie zostają pobici na głowę, wodzo­
wie ich, a między innymi hr. d’Avs dostaja się w moc ilumber- 
ta. Zrozpaczona margrabina biaga kochanka, aby ocalił o ca, 
lecz ocalenie to ma tak zasadnicze przeszkody, że liumbert po 
raz pierwszy stanowczo odmówić musi.

Szlachetny Iloclie, jako najwyższa władza nad wyprawą, 
przez przyjaźń dla llumberta uwalnia ojca jego kochanki, lecz 
ten jako zatwardziały rojalista nie tyko odmawia na małżeń­
stwo zezwolienia, lecz namawia córkę, by z nim razem szła do 
Anglików.

hi-fu już kres posłuszeństwa — margrabina nie ehe; się łą­
czyć z wrogiem ojczyzny i oddaje rękę llunibertowi.

Taki jest przebieg ko.nedyi, a raczej dramatu, nie maj iee- 
go zalet dzisiejszych utworów, lecz obfitującego w sceny prze­
pyszne, niemal porywające — szkoda, że licznie zgrouiadzona 
publiczność przyniosła z sobą do teatru pewne roztargnienie, 
które jej nie pozwoliło przysłuchiwać się uważnie wielu piękno­
ściom i prawdom będącym jako tikie zawBze na czasie.

Główna postać dramatu, ów liumbert, lew zakochany, zpa- 
lazl w osobie p. Moszyńskiego godnego siebie przedstawi­
ciela. i’. M. grał na wskroś przejęty duszą swego bohatera i 
zyskiwał dla niego wszystkie nasze sympatye. Nieugięty i sta­
nowczy, więc spokojny w chwilach mających związek z publi­
cznym jego stanowiskiem, sypał p. Moszeński iskrami ognia 
w chwilach serdecznych uniesień. Gotów zawszejj nadsta­
wić pierś na tysiąc grotów w obronie zasad ojczyzny umiał p. 
Moszeński uchronić się przesady i wygłaszać wyznawaną 
prawdę z niekłamanym zapałom. Raz tylko zdarzyło się papu 
M. stracić miarę dykcji, a mianowicie w wielkiej tyradzie koń­
czącej w salonie pani Tallien akt 11. Tutaj zapal i crescendo 
intonacji rosnąć musi w miarę wypowiedzenia rodzących się 
we wzburzonej piersi myśli, występując od razu z całym zapa­
sem głosu, unieiuożobnia się dalszą koloraturę i osłabiao fbkt. 
Jedyna ta usterka,, mająca za przyczynę chwalebne przejęcie 
się rolą, nic umniejsza bynajmniej zasług p. M., jakie położył 
wczoraj roziimnein oddaniem postaci llumberta.

Drugą główną, i równię ważną rolę margrabiny de Maupas 
grała p. Nowakowska. Zdobywając sobie względy Jiiuuber- 
ta, rozwinęła p. N. wielki zasób salonowej dystynkeyi i tćj ko- 
kieteryi, której padf ofiarą surowy republikanin. Najlepiej ¡i 
najpoprawniej wykonane byty ustępy dramatyczne. Jedynie co 
p. N. zarzucić można, to nieco afektacyi w scenach sentymen­
talnych, której, przyłożywszy nieco uwagi, łatwo ustrzedz się 
będzie mogła.

W p. Molskim (jen. Ifoche) zauważyliśmy znaczny po 
stęp Wyszlaehetniają zwolna i zaokrąglają się jego ruchy, a 
trywialne pozowanie nabyte na prowincyi znikło niemal zaipel- 
nie. 1’ozostaje jeszcze p. M praca nad głosem, pozbycia się 
tonów nosowych, a scena nasza będzie w nim posiadała dobrej 
go artystę. Wczorajsza gra p. M. mianowicie w akcie I i ostat­
nim dała nam dowód, że przy dobrych chęciach i staranności 
zdolny z natury artysta wiele bardzo zrobić potrafi.

i’. Grabiński (de Vatigris) z krótkiej swej roli zrobił ist­
ne salonowe picścideiko. Jego wicehrabia z ancien rogi mc 
nic zostawił w wykończeniu nic zgoła do życzenia.

Inne rolo liyly przeważnie epizodyczne i nie nastręczają 
nam z,ujmujących uwag.

Wysta ra była wzorowa a kostiumy ściśle autentyczne.

Ost».to ie <eï©graawy.
(Z biura Wolffa.)

Itisbruk, 15 listopada. Narodowcy oświad­
czyli marszałkowi na wczorajszćtn posiedzeniu, 
iż nie mogą, brać udziału w obradach sejmo­
wych. W skutek tego zamknął w imieniu cesa­
rza namiestnik sejm tyrolski, a to pismem wy- 
stósowanem na ręce marszałka, podtijąc za po­
wód naruszenie obowiązków, jakie ciężą na

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznań, 15 listopada. Z prośbą o zamieszczenie w 
Dzienniku przesyła nam p Salomon Lbvinsolin pismo, 
jakie pod dniem wczorajszym wystósował do F o sen er Zei- 
tung, czyniąc to, jak w liście do naszej redakcyi wystósowa-' 
nym dodaje, by poiscy jego współobywatele w skutek podanych 
niedokładnych wiadomości fałszywie o nim nie sądzili. Pismo 
do Fos en er Zeitung brzmi w tłumaczeniu jak następuje:

„Poznań, 14 listopada 1872. 
Szanowny Panie Redaktorze i

W numerze 532 Fosener Zeitung, która dzisiaj dopiero 
do rąk moich doszła, podsunięto mi w referacie o zgromadzeniu 
celem narady nad wyborami reprezentantów miejskich oświad­
czenie:

,,„żo tu (w zgromadzeniu) niemieccy a nie polscy we­
dle zwyczaju polskiego wybierają się deputowani.““

Doniesienie to ogłaszam za nieprawdziwe, gdyż po­
wiedziałem tylko:

,,„\V położeniu szczególnem, że tu przy miejskich 
nawet wyborach narodowości oso,me przedsiębiorą wy­
bory przedwstępne, zadaniem jest wyborców niemiec­
kich, by przez podrzędne niesnaski nic sprowadzili roz­
dwojenia, w skutek którego staćby się mogło, iżby 15 
reprezentantów miejskich należało do narodowości pol­
skiej.““!

Proszę o przyjęcie tego mego oświadczenia, wyjawionego 
na zgromadzeniu walnćm w obec 409 mniej więcej wyborców 
do szanowne,go pisma pańskiego.

Frzyjin i t. d.
podp, Salomon Lówinsolin.

Do Wgo Redaktora Posener Zeitung
dr. Wasner.“1 j
— * Policyjne miejscowe doniesienia. W poniedzia­

łek skradziono przy ulicy Szerokiej wiszące przed sklepem fu­
tro baranie wartości 8 tal. — Tego samego dnia przytrzymano 
woźnicę, który usiłował sprzedać kołnierz futrzany wartości 70 
tal., a to za niską bardzo cenę. Śledztwo policyjne wykazało, że 
woźnicę otrzymał kołnierz od jednego służącego, którego pań 
stwu skradziono przed kilku miesiącami kosztowne futro. Na 
cmentarzu świętokrzyskim nieznana świętokradżka ręka oder­
wała z dwóch nagrobków cynkowe tabiice. — Uwięziono zna­
nego amatora cudzych węgli, który w poniedziałek usiłował 
sprzedać miech węgli, tudzież dziewczynę, która skradiszy ko'-" 
sztowną zarzutkę, zastawiła takową za 20 sbr. — We wtorek 
wyśledzono i uwięziono pewnego zecera z Brttnświku, którego 
sądy ścigały listami gouczemi za zbrodnie popełnione czę­
ścią w ojczyźnie, częścią w Meklemburgu. — Jednemu z tutej­
szych majstrów ślusarskich skradziono ze skrzyni narzędzia ślu­
sarskie, pozostawione przypadkowo na dworcu kolei górno-szlą- 
skiej. Wartość ich wynosiła 15 tal. — Tapicerowi przy ulicy 
Wilhelmowskiój skradziono z podwórza fotel z drzewa orzecho­
wego. — Uwięziono z powodu kradzieży zegarków robotnika i 
czeladnika stolarskiego; ten ostatni skradł zegarek swemu towa­
rzyszowi w Gnieźnie. — Trzyletnie dziecko, zostawione.bez do­
zoru przejechane zostało w poniedziałek przy ul. św. Marcińskićj, 
nie doznało jednakże żadnych niebezpiecznych uszkodzeń. — 
Przy ul. Królewskiej spadt we wtorek wieczorem robotnik za­
trudniony przy budowie f.ibryki sprytu, a to z wysokości dwóch 
piętrt i poniósł tak znaczne uszkodzenie, iż musiano go odnieść 
do miejscowego lazaretu. — W Berlinie, powiesił się w dniach 
ostatnich pewien robotnik pochodzący z Poznania.

— * Sprzedaż. Nieruchomość przy ulicy Piekarskiej, na­
leżąca do przedsiębiorców Bóttera i Dillera sprzedaną została w 
tych dniach za-37,500 tal. braciom Buttermilcii.

— * Na wczorajszem przedstawieniu w teatrze było 
osób 516.

W sobotę przedstawioną będzie w teatrze miejskim

jegoż komedyą ł ebris aurea. Komedya, mająca być przed­
stawioną w sobotę, tworzy drugą część trylogii dramatycznej 
p. Z. Sarneckiego': Bezinteresowni, Kalecy i Umarli. 
Oprócz tego daną będzie w sobotę: Żona u wód, również orygi­
nalna polska. W komedyi Kalecy, wystąpią w rolach.głów­
nych pp. Grabińska i Nowakowska, oraz p. Grabiński; w Żonie 
u w ó d panna Heneman i p. Grabiński.

— * W Towarzystwie Przemysłowem będzie miał 
w poniedziałek dnia 18 b, m. odczyt ks. Tłoczyńki o baro- 
m otrze.

— * Berło Królów Polskich ze słoniowej kości z 
portretem Michała Iiorybnta, znajduje ^się obecnie w Berli-

m. Btrlo to z innemi historyeznemi pamiątkami, nadesłała do 
Berlina niejakaś p. Tiele Winckler.

— * Nauczyciele i nauczycielki jako misyonarze ger- 
niauizuin. Osoby niemieckie, zajmujące stanowiska w pewnej 
mierze wpływowe, tak przejęły się duchem germanizatorskini, 
jak pisze Gazeta Toruńska, iż sądzą się powoianemi do mi- 
syi germanizacyjnej na własną rękę. Donoszą nam z miasta, że 
tutejszy nauczyciel katolicki, p. S. żądał od synka pana F., aby 
w domu pacierz po niemieęku mówił; interpelowany o to przez 
pica, oilpowiedział, że dziecko powinno umieć pacierz po nie­
miecku, bo przecież on dla dziecka po polsku uczyć się może. 
Tak więc od dnia (dzisiejszego niejnauczycicl dla dzieci, lecz

wnćm, że dyrekeya w każdym razie plan swój przeprowadzi 
myśli i jeżeli nie kupi gotowych już budynków, to nowe w ja- 
kiemkolwiek dogodnetn miejscu wystawić zamierza, spodziewa­
jąc się, że i walne zebranie, któremu już gotowe plany, lub u- 
kfady przedłoży, takowych nie odrzuci. Własny gmach byłby 
wtenczas najpewniejszym funduszem żelaznym, a towarzystwo 
mając odpowiednio urządzone budynki, mogłoby przeprowadzić 
swe plany w celu ujęcia hadlu w swe ręce, bo ma na to zaso­
by, na których pojetfyńczym przedsiębiorcom częstokroć zbywa. 
Bliższe w tym względzie szczegóły zostawiam na później, cze­
kając aż coś stanowczego zapadnie.

dzieci dla nauczyciela istnieć się zd ją. Gdyby tego konieczna 
ożeray wymienić cale nazwisko i Jojcawymagała potrzeba, m _ 

i nauczyciela. — Również donoszą nam o następującym przypa 
dkii. Pewna nauczycielka z tutejszej szkoły dziewcząt otrzy­
muje otl córeczki pana B. na zapytanie odpowiedź, że w domu 
uczy się po polsku; pani nauczycielka przykazuję więc dziecku, 
aby nie tylko w szkole, lecz i w domu uczyło się po niemiecku. 
— 1’ytamy, któż to nauczycielom daje prawo wdzierania się do 
świętego przybytku życia domowego? Czyliżby zbiorowe wy­
stąpienie ojców rodzin nie powinno położyć tamy podobnemu 
postępowaniu owych niepowołanych misyonarzy? Czyż ojcowio 
rodzin cierpią to wdzieranie się w najświętsze icli prawa?

— * Niewolnictwo w Afryce i dr. Liwingstone. Wiado­
mo ci, jakie miało się powziić Stanleyowi o dr. Liviwingstone 
zwróciły uwagę cywilizował.ego świata na kwestyą niewolnictwa. 
Przesiąkły na wskroś myślą przyniesienia ulgi cierpłącój ludz­
kości, po więcil IKingston» całą swą. uwagę tej, jak sam pisze, 
ważnej i najświętszych interesów ludzkości dotyczącći sprawie, 
nadmieniając, że gdyby jego wyjaśnienia poczynione w tej mie­
rze mogłyby choć w cząstce przyczynić się przynajmniej <lo wyple- 
nienia'niewolaictwa na wschodnich wybrzeżach Afry ki, to będzie 
uważać to za daleko większą zdobycz, niż odkrycie źródeł Nilu, a 
co pierwotnie było jedynym ceiotn jego poszukiwań. Słowa te szla­
chetnego przyjaciela ludzkości silno zrobiły wrażenie nictylko 
w gmacliu stowarzyszenia geograficznego w Londynie, lecz i w 
całym święcie. — Listy I.iwi.igsto ia smutny nader dają nam 
obraz tych stosunków, jakie zapanowały w środkowej Afryce. 
Cudzoziemcy osiedli w miitsbtch portowych wsehodnio-afrykafi- 
skich wybrzeży od lat wielu są świadkami scen okropnych, ja- 
Lic pizynosi zo sobą, handel ciałem ludzkiem; co więcćj, sam 
Epipt, ów kraj, którego rząd zapisał na swym sztandarze po­
stęp i cywiliz; cyą, nic pozostaje w tej mierze po za innemi bar- 
barzyńskietni krajami.

Ani energiczno przedstawienia i czynne inferweneyo An­
glii, która kosztowną flotę przeważnie w tym celu utrzymuje na 
wschodnich wybrzeżach Afryki, aby położyć tamę handlowi nie­
wolnikami, ani corocznie powtarzające się protesta zagranicznych 
konsulów nic osięgnęiy dotąd dość dodatnich rezultatów, — a 
podczas gdy amerykańska wojna domowa obdarzyła tysiące na 
zachodniej półkuli drogocenną wolnością, jęczą, dotąd na wscho­
dniej tysiące i tysiące w okowach niewolnictwa.

W traktacie zawartym przez Anglią w r. 185!) z sułtanem
Zanzibaru łączącym w swój osobie władzę nad najznaczniejsze- 
mi krajami wybrzeży wschodnich tronicznej Afryki, dozwolonym 
mu został dowóz „niewolników potrzebnych do służby domowej.“potrzebnych do służby domowej,
Z prawa tego, nader elastycznego sułtan czyni najdowolniejszy 
użytek, a podatek od głowy, jaki spływa corocznie z handlu 
niewolnikami, jest głównćm źródłem dochodów sultańskich. W 
ten sposób targowica, na której wystawiają na sprzedaż mięso 
ludzkie, cieszy się w Zanzibar pod okiem zagranicznych konsulów 
jak najlepszem powodzeniem, a cyfra obrotowa, ogłaszana corocznie 
przez[,tamtejszą izbę ctową, wykazuje, choć nigdy ona nie jest 
zgodną z istotnym stanem rzeczy, że handel tym towarem wzma­
ga się rok rocznie.

W sprawozdaniu pomieuionej Izby cłowej znajdujemy pod 
rubryką „przywóz“ 12,000 niewolników; od każdego niewolni­
ka opłaca się 2 dolary podatku; wywóz do Arabii, krajów Mo­
rza Czerwonego, do Fersyi wynosi 8000 „sztuk“, podczas gdy 
liczba tych, których sposobem przemytniczym dostawiono z Zan­
zibar do północnej Arabii przenosi 2000 głów. Około 3C00 nie­
wolników przewożą handlarze wprost z Aąuilóa do Lamo o- 
płacając 2 dolary od sztuki w urzędzie cłowym w Zanzibar. U- 
trzymanie niewolnika na pokładzie okrętu (jest najnędzniejsze w 
świecie, a na największe męczarnie narażeni są w podróży między 
południowórai miejscami nadbrzeżnymi Aąuiloy i Kedwa, a por­
tem Zanzibarskim. Mężczyźni, kobiety i dzieci stłoczeni są 
razem w szczupłych i zgubnemi wyziewami napełnionych kaju­
tach; brak wody i żywności już w pierwszych dniach transpor­
tu rodzi najrozmaitszego ro łzaju choroby, a nierzadko ta i -owa 
ofiara dostaje pomięszania zmysłów.

Na targowisku w Zanzibar wre ruch niezwykły; smutny tu 
i bolesny przedstawia się widok.

Zbici w szeregi oczekują z drżeniem, wystawieni na sprze’- 
daż niewolnicy swego przeznaczenia patrząc ponuro przed sie­
bie i oczekując z rozpaczą chwili, kiedy los okrutny rozdzieli 
dzieci od matki, męża od żony, brata wydrze siostrze.

Kilka dni wypoczynku i podwojona racya ryżu i mięsa 
wygładziły nieco zmarszczki wywołane na ich oblicza tysiącz- 
nemi torturami, dittgą podróżą, giodem i pragnieniem. Towar 
przeto stał się pokupnym, a handlarze pewni, że uda im się do­
skonały ubić interes.

Rozpoczyna się sprzedaż. Licytant, stary zazwyczaj wy­
zwolony niewolnik, zawdzięczający swe stanowisko okrótneinu 
charakterowi, jaki przebija się w jego rysach, rzuca się na pierw­
szą z rzędu ofiarę.

Nadaremnie opiera mu się wszelkiemi silami młoda drżąca 
niewiasta, tuląca się dotąd do boku równie nieszczęśliwego mał­
żonka, nadaremne jej krzyki i wołanie, bo ujęta w żelazne ra­
miona ludzkiego potwora już stoi w obec grapy zgromadzonych 
z różnych stron kupców. „Cztery dolary“, „pięć“, „sześć do­
larów“, — chwila jeszcze, a już ma pana, — władzcę życia i 
śmierci i

Z wzrokiem na pói obłąkanym przypatrywał się jej towa­
rzysz tak okropnej i obrzydliwej scenie myśli jego gonią za 
minionćnl szczęściem, błąkają się po lasach ojczystych, zaglą­
dają do rodzinnej chaty' i z zgrozą przypominają chwile, gdy 
obcy ludzie napadli jego zagrodę i uprowadzili go w dalekie 
strony.

I takie to sceny, hańbą piętnujące ludzkość, odbywają się 
publicznie w krajach zbliżonych do świata cywilizowanego!..

Srońa, 12 listopada. Rozwój spółki pożyczkowej w Śro­
dzie szybkim postępuje krokiem. Spółka obraca już znacznemi 
kapitałami, bo nie' tylko udział członków prawie z dniem każ­
dym się zwiększa, ale i napływ obcych kapitałów jest bardzo 
znaczny, eo jest najlepszym dowodem zaufania do naszój spółki. 
Lnd wiejski, który jak wiemy, jest często dla nieznajomości 
rzeczy bardzo niedowierzający, powziął również wielkie zaufa­
nie do naszej spółki. Jest' to dla nas bardzo pocieszającem, 
bo jak początkowo walczy liśmy z pewnym przesądem i niedo­
wiarstwem, tak dziś cieszymy się ogóinćm zaufaniem. Cieszy 
nas również, że gospodarze nasi wiejscy tak licznie są w spółce 
naszej | reprezentowani, z których wielu nie dia interesu, 
aby mieć kredyt, do spółki należą, ale tylko jako depozytary- 
usze w spółce figurują. Jest to takt godzien zaznaczenia, bo 
daje świadectwo o oszczędności i dobrobycie wielu naszych go­
spodarzy.

Spółka nasza posiada oprócz funduszu żelaznego w go­
tówce także małą nieruchomość, kupioną od hr. Grudzińskiego, 
a składającą się z dwóch domków i ogrodu. Jeden z domów 
wypuszczony jest w dzierżawę, a dragi używa towarzystwo; w 
ogrodzie jest kręgielnia dla członków. — Gdy atoli budynki 
te są szczupłe i stare, a towaizystwo nasze zamierza oprócz o- 
brotu pieniężnego gotówką założyć także niektóre handle i 
składy, dla'tego wybudowanie nowych odpowiednich budynków 
stanęło na pierwszym planie. Na ostatniem posiedzeniu dyrek- 
cyi i zarządu zgodzono się też ogólnie na wybudowanie nowych 
domów. Ponieważ zaś towarzystwo ma swój własny plac bu­
dowlany, dla tego postanowiono pierwotnie wystawić na nim 
potrzebne budynki. Poradzono się więc w tym względzie pana 
.Targowskiego, budowniczego z Kościana, który zjechał do Śro­
dy, obejrzał plac budowlowy i podał plan i sposób zamierzonej 
budowy. Ponieważ jednak plac, na którym miano budować, 
jest dawniejszą fosą, którą zasypano, budowa zaś na nićj, a mia­
nowicie założenie fundamentów byłoby podług zdania budowni­
czego ze znacznym połączone kosztem i ponieważ plac ten o- 
kazał się nieco za wązki, a sąsiedniego ogrodu nabyć nie było 
można, dia tego też odstąpiono od pierwotnego zamiaru i posta­
nowiono kupić inną posiadłość. Obrana z łona dyrekcji w tym
celu komisya, udała się przeto na posiadłość p. Chłapowskiej, 
ponieważ wiedziała, że p. Cli. posiadłość swą sprzedać zamierza
i zrewidowała budynki, poczćm na drugi dzień zdała dyrekcyi 
swą opinią, że plac i ogród są wprawdzie obszerne i odpowied­
nie do celów towarzystwa, jednakże uznała, że budynki nie w 
najlepszym są stanie, siabo budowane i że potrzebują znacznych 
reperacyi, a dla celów towarzystwa różne zmiany zaprowadzićby 
trzeba. Po dokładnem rozważeniu tej sprawy postanowiła jednak­
że dyrekeya posiadłość tę nabyć, jeżeli warunki kupna będą do­
stępnemu Obecnie toczą się już układy z p. Ch., czy jednakże 
przyjdą do skutku, o tóm dziś przesądzać nie można, szczegól­
niej, że pierwotnie postawionych warunków dyrekeya przyjąć 
nie może. Jeżeli przecież kupno tejże posiadłości do skutku 
nie przyjdzie, to nadarza się towarzystwu inny plac budowlowy, 
który nawet położeniem swojem więcćjby odpowiadał celom to­
warzystwa, a wzniesione na nim budynki możnaby odpowiednio

PRZYBYL! DO POZNANIA.
dnia 15 listop .da.

HOTEL FRANCUSKI: lir. Mycielski z żoną z Kobylepola, 
żdzieebowski z Krakowa, Trąmpczyński zjSeparową, Kowal­
ski z żoną z Sarbi, Zakrzewski z Kokorzyna, Żółtowski
i Kamińsżi z Betko .va, Żółtowski z Zajączkowa, Fani Mosz- 
czeńska z rodź, z Stempuchowa, Pani Laskowska z oórką 
z Wągrowca, Pani Gosdziecka z Środy, Walter z żoną 
z Katowitz, Wendt z żoną z Pawiowa, Plickler z Hambur­
ga, Langner z Kobylina.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kt lej Marcliijsko - Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 6 m. — 
Poć. posp. 1-3 kl. rano g. 11 m. 8 
Poc. posp. 1-3 kl. w p. g. 12 ui.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 12 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 2 m. 34 
Poc. posp. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 40 
Poc. osob. 1-4 kl. wicc.g. 9 m. 21 Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 42

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
CieTiln iioKitaitMlm, 15 listopada.

Poznańskie stare S| % listy zastawne 93f żąd. Poznańskie 
nowe 4 % listy zastawne 90.) tal. ż. 90) tal. płac. Poznańskie 
listy rent. 9 f tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye 
bankowe 113) tal. żąd. — Pozii. 5% obligacye prow. 100) tal. 
żąd. Poznań. 5°|„ procentowo obligacye powiatowe 100 tal. żąd. 
Poznańskie 4) °|0 oldig. pow. 93 talar, żąd. ■—Oblig. pozn. mci. 
Obry — pf. — Oldig. uiiejsk. 4% 91 tal. żąd. — Oblig. miejsk. 
5% 100} tai. pł. Rittnuuy — talar. — 3} °/0 Obligacye długu 
państwowego 89} talar. — 4°„ pożyczka państwowa 95 talar. 
5°!0 Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100} tal. płac. — 
Akcye .kolei żelaznej marcliijsko-pozn. 55} tal. żąd. — Polskie 
banknoty 83 tal. żąd. — Zagraniczne banknoty 99) plac. — 
Akcye Tellusa (wyłącznie dywid.) (Biliński, Chłapowski i Sp.) 
106) żąd. — Kwilecki, Potocki i Spólk. — żąd. — Wsch.- 
nieui. akcye bank, lit żąd. — Wschód.-niemieckie produkcyj­
ne akcye bank. 96 żąd. — Prowincyonalne wekslowe i diskon- 
towe akcye bankowe 101) plac.

Żyto: wypowiedziano 55} — na listopad 55}, na listopad-
styczeń-luty 55),grndzieii 55, — grudzień-styezeń 1873 55 

luty-marzec 55) na wiosnę 1873 55}-).
Okowita: Wypowiedziano 17) — 

na grudzień 17} — na styczeń 1873 r.
listopad 

— na
17),
luty

1873. r. 17,3/, „, — na marzec 18, kwiecień 18^-, kwiecień-maj

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 listopada 1872 roku.

40

37

25
45

Pszenicy pięknej, szcfel po 42 kil. 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
■ drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Bzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku lutowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

Ceny.
Najwyż. 

tal. 8gr. fn.
Średnia, 

tal. agr. fn.
20!— 
13 — 
5 - 

10 — 
7 - 
5

Najniższa, 
tal. sgr. fn 
“]17 

10 
2

20 18 16

6

37

35
50
45
45

Wąha,
Nro. 0 i 1 11-Jr

Berlin, 14 listopada. Pszenna Nro. 0 12}-11} 
■11}, rzanna Nr. 0 8}-8} — Nr. 0 i 1 8}-7}).

CiSeida berlińska, 14 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—92 talar, wedle 

jakości żądano, żółta 83} z kol. pł., bialo-pstra polska 81} z koiei 
plac , listopad 82} tal. plac., listopad-grudzień 81}-82 płac., — 
grudzień-styezeń — palcono, styczeń-luty — luty-marzec — 
marzee-kwiec. — kw.-maj 81}-}-} pł. maj-czerw. — Zyto: per 
1000 kilo. 53-60 wedle jakości żądano, — za stare 55} plac., 
pośl. nowe 57, nowe 59, na list, i listopad-grudzień 55}-56}-56 pi., 
grudz.-styczeń 55}-56}-56 pł., maj-czer. —, na wiosnę 56}-} pi. 
— Jęczmień per 1000 kiiogr. mały i wielki 48—60 tal. we­
dle jakości żądano. — Owies per 1000 kilog. w miejscu 40 — 
50 jakości żąd., zą czeski 43—44 płac., za szlązki 45—47},
polski — pł., pomor. 46-48} płacono, listopad 46 płac., listo-
pad-grudzień 44}-) pi., grud.-styczeń — styczeń-luty — na
wiosnę 46), maj-czerwiec — płac.-------Groch per 1000 kil.
do gotow. 52—56 tal., na paszę 46—51 tal. Olej rzepiowy 
per 100 kilo w miejscu 23 talarów, płacono, na listopad i 
listopad-grudzień 22} plac., — grudzień-styezeń 23 żądano, 
stycz.-luty 23} luty-marzec — na kwiecień-maj 23})-} pi., maj- 
ezerw — . Olej lniany per 100 kiiogr. w miejscu 26 tal. 
—- Olej skalny per 100 kiiogr. w miójscu 15} tal. plac., 
listopad i listopad-grudzień 15^--}, grudzień-styezeń 15}-}, 
styczeń-luty 15}-}, plac. — Okowita per 100 litr, a 100% — 
10,000% w miej, bez becz. 19 talar. — sr., z becz. — tal. pi., 
list. 18 t. 15-18-16 sr. list.-gr. 18 tal. 7-6 sbr. pł. gr.-stycz. — tal. 
— sbr. plac., — styczeń-luty — luty-marzec — kwiecioń-maj 
18 tal. 20-18 sbr. pł. maj-czer. — tal. — sbr. pl

Mssrsft ieSegE>»ficziEe.
SKCKECIJV, 15 listopada 1872.

Stan powietrza: Olój rzep.: stale 
w miejscu 23Pszenica: stale

listopad 82
na wiosnę 82 
maj-czerwiec 82

Żyto: stale
na listopad-grudzień 54} 
na kwiecień-maj 55}

□
na kwiecień-maj 23j

Okowita: stale 
w miejscu 18) 
listopad 18 ,|- 
listop.-grudz. 17}} 
na wiosnę 18}

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzna 
nadeszły.me



4

Dla kalwinów Polaków dn. 24 listop. | 
! w Orzeszkowie nabożeństwo, przyjmo- 
I wanie nowotnych (konfirmacya) i komunia.

___________________ (5221)

Obwieszczenie.
Posiadłość włościańska w Golanicach 

pod Nrem 26 położona, która jest własnością 
oberżysty Reinholda Demehlaw Sprot- 
towie a która w objętości 28 hektarów, 
48 arów, 90 metrów kwadr, ulega podatkowi 
łanowemu, a z której dochód czysty dla po­
datku łanowego na 59,18 tal., wartość zas 
uży kową dla podatku budynkowego na -o 
tal. przyjęto, ma być w celu wykonania 
przymusowego dnia (4721)

i stycznia
z rana o godz. lOtej 

w tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. 15) 
drogą, koniecznej subhastacyi sprzedaną. 

Leszno, dnia 6 października 1872.
Królewski Sąd powiatowy

Sędzia subhasiacyjny^

Portrety litografowane
Kopernika

podług R. Ghirlandaio
po 2 tal. 15 sgr.

T. Rejtana
podług Smuglewicz a

po 1 tal. 15 sgr. 
obydwa rysunku (4176)

T. Maleszewskiego 
są do nabycia w Administracyi 
„Dziennika Poznańskiego“
przy placu Wilhelmowskim Nr. 15.

Żądającym z prowincyi franco, 
egzemplarze będą nadesłane pocztą, 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowej. —

W Czwartek 21 listop.
o godzinie 5-tćj po południu odbędzie się nu suli p. W uliszewskiego 
W PlGSZGXKZie (5172)

^Nadzwyczajne Walne Zcbrauie^g
Kasy Poż. i Oszczędności w Pleszewie

Spółki zapisanej.
Na porządku dziennym: ...

1. Wniosek o pokrycie nadzwyczajnych kosztów urządzenia i admi­
nistracyi wynoszących 194 tal. 12 sgr. 2 fen. z funduszu
rezerwowego. .

2 Wniosek o wypożyczanie kapitałów na nieruchomości.
3. Zmiama § 11, 16, 26 i 34 ustaw.

Rada Nadzorcza.
St. Sczailleclii, przewodniczący.

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego 
wyszła i jest do nabycia we wszystkich księgarniach polskich

Powieść ze świeżych zdarzeń

Michała Bałuckiego
pod tytułem

Siostrzenicłksiędzaprobcszczi;
Cena 6 Złp. -3^s®

W Administracyi Dziennika Poznańskiego oraz we wszystkich
księgarniach nabyć można __ .

Juliusza Turczynskiego

Rozbioru dzieł A. Mickiewicza
zeszyt I szy po cenie 4 sgr. i zeszyt Il-gi po_5£ygr.

Księgarnia Ziip»»**Mlego i- 
wielki zasób książek polskich i Ulustracye 
poetów polskich, zwracając uwagę Szano­
wnej Publiczności na rzadkie dziś już

PAMIĘTNIKI PASKA
illustrowane na 18 arkuszach, wielkie folio 
przez Lewickiego. (5223)

Cena tal, 20.

W księgarni Żupanslttego 
wyszły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach (4985)
1. Kilka wspomnień starego 

¿ołnierza z lat 1830 i 1831 
spisał pułkownik Ksawery Ka­
mieński . . - . . .20 sgr.

2. 0 r pi s ze w s k i L u d w i k. Michał
Zebrzydowski, dramat w 5 
aktach................................ 20 sgr.

3. IŁorespondencya Joachi­
ma Lelewela z Karćilem 
Sienkiewiczem. . . 1 Tal.

ds£e> Osoba dobrze wychowana, znają­
ca się dobrz.: na prowadzeniu domowego go­
spodarstwa poszukuje umieszczenia do to­
warzystwa i wyręczenia Pani domu. 
Leszno poste restante 4*. O. (5199)

W handlu naszym żelaza I ga- 
lanteryi zawakuje od Igo Stycznia 
1873 miejsce

drugiego subjekta.
Zgłaszający się powinien znać oby­

dwa krajowe języki i posiadać dobre 
rekomendacye. (5193)

L. Zboralski i Sp.
w Pleszewie.

Obwieszczenie.
Z pozostałości ś. p. księdza pro­

boszcza i kanonika Mnsolff sprzeda­
wać się będą na folwarku plebańskim w
Łęgowie w wtorek dnia 26 
listodada r. b. od godziny 
tltćj przed południem przez 
bubliczną licytacyą i za gotówkę:
13 SiOBii
<» źrebaków
410 sztuk owiec 

i różne gospodarcze na­
rzędzia, składające się 
wozów, pługów i t. p. 
Licytantów zaprasza się.

Wągrowiec, d. 18 października.
Eocelcutorowie testamentu 
X. W. Uaiiielski, Dziekan. 
Alberti burmistrz. (4825)

Auxilium Orientis
sporządzone z najdroższych i 
szych roślin wschodu, głośne 
cz.tj szybkiego skutku przy

najrzad-
uadzwy-

płci obojga. 
Kurni

Administraeya „Dziennika Poznańskiego“ 
przyjmuje przedpłatę w ilości 1 talara na 
mające wyjść dzieło:

„Studya astronomiczne“
przez ś. p.

Józefa Celińskiego.
Piekarnia wiedeńska.

W niedzielę dnia IV to. ni. rozpocznie 
się sprzedaż pieczywa wiedeńskiego (5225)

w ilomkii od wody sodowej
naprzeciw Hotelu pąryzkiego,

przy moście chwaliszewskim.

Kosztowny brylant z pierścionka zaginął. Zna­
lazca otrzyma sowitą nagrodę u 15220)

Izydora Haenisch.

Bóciki pilśniowe
dla dam, dzieci i panów.
Zrobione w fasonach najhardziej eleganckich z najdelikatniejszej pilśni, obsa­

dzone skórą lakierowaną i z podwójnemi podeszwami. Bóciki te ochraniają zupełnie 
ód zitnna i mrozu, ńiejprzepuszczają wcale wody, takiż można w śniegu i podczas mrozu 
nosić .Boeiki ritl.nskie z szarej, brunatnej i czarnej pilśni 4 tal. z obsadą fut­
rzaną lub z gumą 4) tal. — "Wysoki fason węgierski 5 tal. Z obsadą futrza­
ną 5.) tal. Te same dla dziewcząt 3? tal. dla dzieci 2S tal.

Bóciki dla panów z mocnemi potrójnemi podeszwami, z wysokim lakierem, z 
jałowiczej skóry lub z obsadą vaschett 6—6-j tal. Te same z wysokiemi cholewami 
8—8) tal. te same dla chłopców 4—6 tal.

Zwracam szczególniej uwagę panów i dam, cierpiąoych na zimno nóg, podagrę 
i reumatyzm etc. na te boty, dodając, że wyglądają tak elegancko, iż je można w ka­
żdym towarzystwie nosić.

Wszystkie inne rodzaje trzewików pilśniowych i botów do polowania i do pod­
róży są w najlepszej jakości po cenach przystępnych, lecz stnfyeli w zapasie.

Szanowna publiczność zamiejscowa raczy przysłać stary bot, lub miarę (infor- 
macye co do brania miary i dokładny cennik przesyłam na żądanie franko), a może 
być zapewnioną, że odbierze parę botów dobrze leżących, które ew. chętnie zamieniamy, 

la panów agrenomow i amatorów polowania polecam od wielu
lat znane,

Nauczyciel domowy.
któryby przy skromnych pretensyach 
71etniego chłopca do gimnazyum i wpra. 
wdzie do Kwarty przysposobił, znajdzie 
natychmiast miejsce i raczy się listownie 
poste restante K. K. Kcynią 
(Exin) zgłosić. (5211)

wsery
przedni limburgski, prawdziwy szwaj. 
carski, holenderski, eidamski, neu|. 
châtel, parmezan, ziółkowy poleca

J. N. Leitgeber.
___________ (5818)

SIROP LAROZE
ze Skórek Gonkich Pomarańczy

36 lat pswodzenia jest dowodem jego
>/« /'< ’skuteczności jako :

ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY 

funkeye żołądku i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nieprzemiennym, na 
uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiazek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie 
obfitości krwi, przeciw dyspepsyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu a sil i marnieniu, 

tabryka P. Z.aroze et O*, rne
des Lions-Saint-Paul, », w Paryżu.

W Warszawie w składach materya-
lów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyń,kiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch.

(5305)

Dziś rano zbiegła mi 
suka biała z kaszta- 

nowatemi uszami i głową. 
Dostawca odbierze sto­
sowną nagrodę u Sza-

welskiego, hotel Wiedeński.
(5224)

300
owiec
poszukuje zaraz

Dom. Skóraczew p. \iążem.
. (5176)

prawdziwe Wajuiarskie boty do polowania
łąko niezbędne obówie (także dla lekarzy i księży bardzo praktyczne), które sobie Sprzedaż tryków.

Sprzedaż tryków z mojej oryginal­
nej owczarni zarodowej pochodzenia Jesnitz- 
kiego rozpoczyna się dnia 4- listopada 
r. b. —• Owczarnią zarządza dyrektor 
owczarstwa pan |A. Ileyne z Wintersdori.

Zamość leży nad szósty, tam dotąd 
można się dostać z Wrocławia żelazną koleją 
do Kenipna, z tamtąd pocztą przed po­
łudniową przez Ostrzeszów, Braków. 

ZćlIIlOŚĆ, Obw. Rej. Poznańskiej
w październiku 1872. (4862)

niezbędne obówie (także dla lekarzy i księży bardzo praktyczne), 
zjednało wszędzie przystęp swą doskonałością. Te boty są wyfutrowane pilśnią i pokry­
te rosyjskim juchtem, dla tego nie przepuszczają wcale wody i trzymają nogi ciepło. 

Przy obstaluukach raeza Szanowni Panowie miarę długości, ważkiej lul

uracya trwa 
najdłużej ty­
dzień i nie 
wywiera pod 

żadnym
względem 

złych skut­
ków. Cena 
3 tal. 

u kobiet, radykal­
nie usuwa się w 3 
doSdni; —w przy­
padkach gdzie cho­
roba bardzo zako­
rzeniona trwa ku­
racja tydzień. Ce­
na 2 tal. 1O sgr 
nawet w zupeł­
nie zastarzałych 
przypadkach upór 
łzawych na wszel­
kie lekki, usuwa 
się trwale w 4—6 
dniach Cena 
2 tal. 15 sgr.

______R ED. LYT. The Last Days of
Pompeii. 1835, Lpzg. 10 sgr.

—_Rienzi, the last of the Tribunes 10 sg. 
_ The Pilgrims the Rhine 10 sgr.

The last of the Barons, 2 tomy 15 sgr. 
Night and Morning 10 sgr.

— Zanoni 10 sgr.
— The Disowned 10 sgr.
— Ernest Maltravers 10 sgr.
— Athens, its rise and Fall. 2 tomy w 

jednym opr. 15 sgr.
BURNS ROB. The poetical Works. 1845, 

Lpzg. 10 sgr.
BU8ZCZYŃSKI. Niewolnik, poemat z pie­

śni wygnańca. 1872, Krak. 15 sgr.
CABALLERO Fern. Klemencya, powieść 

hiszpańska — przełożył Ajo. Lwów, 
1869. 15 sgr.

CAPELLE MARIE, Wittwe LAFARGE: 
Denkwürdigkeiten, von ihr selbst ge- 
schrieben. 1841, Lpzg. 2 tomy w jednym 
opr. 25 sgr.

CARRANZA-MIRANDA BART. Summa 
coneiliorum et pontificum a Petro usque 
ad Pium IV collecta. 1570, Lugd. (Rzad­
kość.) 1 tal.

CASA Giovanni: Prose ed alcune Rime, 
1826, Milano. 10 sgr.

CASSINI da PERINALDO, FRANC. Sto- 
ria di Gerusalemme corredata di un com­
pendio delle principali vicende dei re e 
dei principi di Giuda, della Guerra giu- 
dai'ca e delle erooiate, co un appendice 
delle esultazioni e dei Gemiti, delle pro­
messe e delle minacce dei veggenti di 
Dio sulla santa e deicida ciftá. 1857, 
Roma; w dwóch tomach oprawnych. 
(Rzadkość bibliogr.) 5 tal.

poleca BÜLWER chorobach 
syfilitycziiych

dzisiaj mieszkam przy
Ogrodowej ul. 19,I.piętr.

(dawny hotel Wiedeński) 
drugi wchód od rogu ul. św. Marcina 

Poznań, dnia 15 listopada 1872.

Rochacki,
(5222) metr tańca.

Od

białych 
upławach |

upławach ka­
nału moczo­

wego i zapale­
niach pęcherza

Za pośrednictwem Adini- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:

Wyskok do mycia
środek na płciowe choroby. Cena 1 tal.
11 We wszystkich przypad­

kach najściślejsza tajemnica--

BUJNICKl. „Stara panna“, powieść współ­
czesna, 1855, Wilno. 15 sgr.

BUŁHARYN Tadeusz. Dymitr Samozwa­
niec, romans historyczny, tom II, III i IV 
z rycinami, 1830, Warszawa. 15 sgr.

3ÜL0W von Dennewitz in den Feldzügen 
von 1813 und 1814 von einem preuss. 
Oft. 1843, Lpzg. 15 sgr.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-maatrych. 

îsko-Berlińsko-zgorzelicka 
dito z pierwsz. pań

Berl.-poczdam.-magdb.| 4 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kelej zachodn. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk.

dito z pierwsz. pań. 
K I. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań.
M irchijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań.
D lnoszląz.-march. 
Hórnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań.

Sf dreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
5 irogardzko-poznańs. 
L-zesko-kijowska 
1 zesko-grajewska 
Idicyjska Ludwika 
4 str.-frs.nc. kolój pań.
4 str. półn. zachodnia

dito kolój Rudolfa 
dito kolej poludn.,

iersko-galieyjska 
Varszawsko-bydgosk. 4
V irrzawsko-wiedeńsk. 5 
ii biety kolój zachód. 5
V l oclawsko-warszaws. 5

99? pl. 
100? pł. 
76 pł.
38? pl. 
1051-1 pł. 
204j-5 pł. 
134 pł.
80 pi. 
1241-5 pł.

89J pl. 
113 pl.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis. 4'/
dito II émis, s
dito III émis. 5 

Berlinsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

Kolon. - mind. I émis.

98^ph 

1011 żąd.

Rzeczone lekarstwa wraz z przepi­
sem używania i t. d. można nabyć za 
nadesłaniem należytości przez (4774)

Tli. G artiiiaiiii,
EEHŁiINr.

13. Neue Jakobstrasse 13.

Il
II

III
III
IV 
V

dito
dito
dito
dito
dito
dito

4
4
5

ÿ
4
4 
4|
5 
4 
4

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Marchijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870

Íi

Górnoszlązka litera A. 4
dito litera B. 3|
dito litera C. 4
dito litera D. 4
dito litera E. 31
dito litera F. 4
dito litera G. 4
ditt ¡litera H. 4,

Gómośl. brzegs.-niska 4
dito koźlo-bogumiń. 4

dito III emisya í4|
dito
dito IV emisya ¡5

89| pl. 
89J pl. 
98| żąd.

103| pl. 
891 ,1 
— żąd.

3
 żąd. 
żąd. 
pł.

98 pł. 
98 pł. 
IOO¡ ph

. Pb 
90f pł. 
81| pł. 
99j żąd. 
98 żąd. 
98| pl.

91| pł.

102| pł.

rzy obstaluukach raczą Szanowni Panowie miarę długości, ważkiej lub szerokiej 
stopy łaskawie oznaczyć a mogą być zapewnionymi, że odbiorą parę bótów dobrze leżą­
cych, które chętnie zamieniamy. (Te boty nie noszą się na drugich, lecz wdziewają się 
zwyczajnie na pończochy do polowania.) Cena jest 7? tal.

Te same bardzo mocno zrobione nie przepuszczające wody z podwójnemi pode­
szwami 9 tal.

Aż do kolan obsadzone skórą 11 tal. (4998)
Z sztulpami pilśniowemi sięgające aż do bioder 14 tal.
Zwracam szczególniej uwagę panów

oficerów i urzędników wojskowych
;e boty, które się podczas ostatniej wojny tak praktycznemi okazały a na żadaniena te boty, które się podczas ostatniej wojny tak praktycznemi okazały a na żądanie do- 

daje się smarowidło utrzymujące skórę. Przesyłka uskutecznia się natychmiast, gdyż 
zawsze jest wielki wybór w zapasie.

r Vwafk.
Król, nadworny dostawca.

IlerliBi. Spittelmarkt No. 10.
Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.

HUILE
de FOIE de

rzy
tnego smaku, 
ant, rue de Jouy, 7. 
wieża.

S dUALE Naturalny jodo-żelazisty Tran przygoto­
wany przez Dra Delattre potwierdzony 

J przez paryzką akademią medyczną. Cho- 
go nad zwyczajny Tran Rybi, z powodu przyjemnego i delika- 
rugi zloty, medal na wystawie. W Paryżu w aptece Pana Naudi- 

Pana Dra M a n k i e 
(262)

— Skład główny na Poznań w aptece

IIYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostateczne do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, BROIT,
Boulevard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia^ (2697)

SZPRYCOWANIE BROU

Rnrs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 14 listopada 1872.

|Górnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn.
rlît-fA lił-nro Tidito litera B. 

Kol.po praw.brzeg. Odr

— pł.
— Pb
— pl. 
lOOił pł. 
100£ pl. 
101 j żąil.

Warszaw.-wied. III em.
1 dito IV małe

9tf Pł'
9tf pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
AUabama i Chattanooga 
Chicago-Southwestern

dito małe
Charkow-kremencz. 
Gal. kolej Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mai.
Warszaws.-wied. II em. 

dito małe

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. z r.1859 
Obligi długu państwa 
Preia. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wach. prus.

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

I

95 pł. 
95i żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

ii 641 pł. 
60¡ pł. 
94| pł. 
95| pi.

Buchwald.
Urzędnik gospodarczy,
bezżenny, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony, zaopatrzony nietylko w 
dobre świadectwa, ale posiadający i 
szczególne rekomendacye, mogący złożyć 
dowody przynajmniej kilkoletniśj pra­
ktyki, znajdzie mjejsce natychmiast w 
Dom. Modliszewlto pod Gnie­
znem. Żąda się świadectw w odpise.

 (5163)

Teatr Polski w Poznaniu.
W Teatrze Miejskim.

W sobotę dnia 16 listopada. ■'3W
Po raz pierwszy:

KALECY.
Komedya w 3 akt. przez Zygm. Sarneckiego.

Żona u wód.
Komedya w jednym akcie przez ***.

Austr. losy z 1858 5
dito losy z 1864 —

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4
Pols. listy zast. III em. 4

dito no .ve 5
Pols. listy likwidacyjn. 4
Ameryk, pożycz. 1382 6

dito 1883 6
dito 5

Ros. list. zast. na grunta 5
Rumuńska pożycżka —
Rum. oblig. kol. żel. —
Renta francuzka 5 -
Włoska renta 5
Pożycz, turecka z r.1865 5

dito zr.1809 6

122 i!
921 p 
75| pi.

f-

pl.
pł.

61? żąd.
96 Pb
98 pl. 
95 pł. 
— Pł-

48t-9-8| pł. 
88 pł.
6ó£ pł.
5li pł.
61J pł.____

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Bow. bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
roduktów
rocław. bank dyskon. 

dito wekslowy 
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont.

93? pł. 
1951 pł. 
127J pł. 
95 żąd. 
121 pł.

106| pł. 
142 £ pł. 
143^ pł. 
98? pł. 
118 pł.

120? pł’. 
14? pł. 
102? pl. 
115? pł. 
347 pl.

Hamburgs, bank handl
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschoduio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk. B. 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc.szląsk.kred.b.n gr. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stów. ban. poz..

J

102 żąd. 
106? pt.

Moneta w zlooie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary

oto w sztab.funt oeln. 
rebra funt celnv 

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

Śn

113? pł.
9. 7? pł.
5. Ili pł.
5. 161 żąd. 
1. llf pł. 
464 pł.
29. 20 żąd. 
99? pł.
93 pł.
82? pł.
79? pł.

MUHM
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